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Wczoraj o godz. l2:ej odbył sie 

na Zamku Królewskim uroczysty akt 
objecia władzy przez Pana Prezyden: 
ta Rzeczypospolitej na drugie siedmio: 
lecie. 
.. „Przed godziną 12-ta przybyły na 
dziedziniec zamkowy oddziały oraz 
delegacje oficerskie pułków garnizonu 
warszawskiego. O l2:ej przybył na 
zamek p. prezes Rady Ministrów oraz 
śnarszałkowie Sejmu i Senatu, powi: 
tani przy wejściu głównem przez adju: 
tantów przybocznych Prezydenta Rze- 
czypospolitej. Szefowie kancelarii cv: 
wilnej i gabinetu wojskowego. którzy 
oczekiwali p. premiera i marszałków u 
wejścia do sali mirowskiej. przeprowa: 
dzili ich do sali rycerskiej. 

Jednocześnie członkowie rządu 
oraz prezes Najwvższej Izby Kontroli 
zebrali się w sali tronowej, generali- 
cia zaś z zastepca ministra spraw woj: 
skowych z 1 wiceministrem spraw 
wojskowych gen. Fabrvycym na czele 
— w sali audjencjonalnej. 

O godz. 12,15 p. Prezydent Rzeczy: 
pospoliłej przeszedłszy w otoczeniu 
świty, poprzedzany przez dyrektora 
protokółu dyplomatvcznego przez sale 
marmurową udał się do sali rycerskiej. 
gdzie oczekiwali na niego p. Premier 
i marszałkowie. Osobv towarzyszące 


_ p. Prezydentowi zatrzymały się u wej: 


ścia sali. 
E RARE TOCZY COR E a TEE] 


Podoisanie sowieciso 
norwestcóci umowy 
handłoweci 


W Osło podpisano sowiecko norweską umo 
wę hąndlową, regulującą obroty handlowe pos 
między obu krajami na rok 1933 Sowiety za- 
gwarantowały sobie kontyngenty eksportowe 
na zboże i drzewo oraz uzyskały gwarancje 
państwowe i dłuższe terminy kredytowe, ani: 
żeli w latach poprzednich. Norwegja będzie 
importowała do ZSRR śledzie, nikiel i alumin: 
jum, — 


Precz ze z'oiem 
Stany Ziedmoczome odsiępuja 
od klauzuli zlota 


Senat amerykański przyjął bill, zawierający 
„oficjalni operacje dokonywane według mierni; 


“ka złotego i upoważniający do odstąpienia od 


klauzuli złota. Ponieważ bill ten był już uprze 
dnio przyjęty przez Izbę wymaga więc on o: 
beenie już tylko podpisu Roosevelta, 
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Brać Krentera skhazaru 

ma cztery lata c'eżlkich robót 

Sad drugiej instancji skazał Forstena Kreu- 
gera, brata zmarłego „króla zapałezanego“‘ 
Ivara Kreugera, na 4 lata ciężkich robót, prze 
dłużając w ten sposób o 6 miesięcy karę więzie. 
nia, wymierzoną przez pierwszą instancję Prócz 
tego skazanemu podwyższono wysokość grzyw 
ny o poltora miljona koron. 


Świał na opal? 

Kobtera musi płacić alimarmi: 

W Filadelfji zdarzył się pierwszy, wypadek 
skazania kobiety na płaceni alimentów jej mę: 
żowi. Niejaka pani Mary Martin lat 60, właśc 
cielka domu i matka dziewięciorga dzieci ska 
szana została na płacenie trzech dolarów tygod 
niowo mężowi swojemu, który został kaleką 
wskutek nieszczęśliwego wypadku 
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W czasie gdy w sali rycerskiej od: 
było się podpisanie aktu objęcia wła: 
dzy p. Prezydenta Rzbplitej, oddziały 
zgrupowane na dziedzińcu sprezento= 
wały broń, orkiestra zaczęła grać 
hymn narodowy. baterja artylerii zaś 
oddała 101 strzałów. 

Po podpisaniu protokółu P. Prezy: 
dent wraz z Premierem. marszałkami 


obu izb członkami rządu. prezesem 
N. I. K. i seneralicja zeszedł na dzie: 
dziniec zamkowy. Po odebraniw ra: 
portu od dowódcv zebranych oddzia: 
łów płk. Dojana:S5urówki. P. Prezy: 
dent przeszedł przed frontem oddzia: 
łów, a następnie stanawszy na Spe: 
cialnie przygotowanej trybunie, ode: 
brał defilade. 


- Jak chorąsiewka ma dachu 


Br. Bauschmime o planach hilierewców sdańsicich 


„Danziger Neueste Nachrichten* z dnia 2 b. 
r. zamieszczają wywiad, udzielony jednej z a» 
gencyj niemieckich przez przyszłego prezydene 
ta wolnego miasta Gdańska przywódcę hitle” 
rowców miejscowych, dr, Rauschninga, 

Oświadczenie dr. Rauschninga jest z tego 
względu charakterystyczne. że po zaciętej wal- 
ce na Śmierć i życie między niemiecko-narod. 
dr, Ziehma i narod. socjalistami w okresie. 
poprzedzającym rozwiązanie sejmu gdańskiego 
oraz w czasie akcji wyborczej — przyszły pres 
zydent zapowiada — że hitlerowcy w Gdańsku 
„zamierzają zapomnieć o sporach i pogodzić się 
z nimiecko narodowymi dla utworzenia bloku 


te 


zapewniającego utrzymanie niemieckości Gdań 
ska. Zdaniem p. Rauschninga warunki polityki 
zagranicznej nzkładają specjalne obowiązki u: 
tworzenia takiej większości w Volkstagu. 

W kołach opozycyjnych Gdańska przypusze 
czają, że montowanie tego rodzaju koalicji w 
sejmie wolnego miasta ma inny cel na widoku 
mianowicie hitlerowcy, którzy niewątpliwie 
zmierzać będą do zmiany niektórych artykułów 
konstytucji, nie posiadając absolutnej większoś 
ci w nowym sejmie, szukają pomocy dla zrea* 
lizowania swych planów wśród partyj zbliżo: 
nych do nich światopoglądem nacjonalistycz: 
nym. 


Konflikt kolerawm sowiccHo- 
janeński 


W związku z przerwaniem komunikacji po 
między kolejami wschodnio:chińską i usuryjska 
zastępca komisarza ludowego dla spraw zagra 
nicznych Sokolnikow złożył na ręce ambasado- 
ra japońskiego Otha energiczny protest, zwra- 
cając szczególną uwagę że „powyższy fakt sta 
nowi jaskrawe pogwałcenie stanu prawnego 
kolei i został dokonany pod kierownictwem ja 


nisterstwie komunikacji”, 

Sokolnikow wyraził nadzieję, że Japonia 
pośrednicząc w sprawie radykalnego załatwies 
nia sprawy kolei wschodnio:chińskiej (kwestja 
sprzedaży) przywróci komunikację i zapobieg: 
n'e powtórzeniu się podobnych wypadków 

Jak słychać rozmowa Sokolnikowa z amba- 
sadorem japońskim trwała około 2 godzin i 


pońskiego urzędnika Sato w mandżursk'em mi: miała bardzo ostry przebieg. 


Zmowa świarawm sułsces lotnictwa 
molsisfeśo 


Madryt 6. 6. (PAT). Na drugim kongresie 
iotnictwa sanitarnego samolot polski „Lublin 
w obsadzie mjr. dr. Michalika i kpt pilota Jan'. 
ckiego zdobył pierwszą nagrodę puhar Rafael 


+2 


za sprawność i najlepsze przystosowanie do ce 
lów lotnictwa sanitarnego. Drugą nagrodę o° 
trzymał samolot francuski: 


„Orzeł Bialm“ 


Tramsatlaniycki loí Polaków amerykańskich 
Adamowiczów 


Bracia Bolesław i Józef Adamowicze zj ło się im zgromadzić potrzebne środki na kup 


Brooklynu planują lot z Nowego Yorku do 
Warszawy. Do lotu tego przygotowują się już 
od czterech lat Dopiero ostatniemi czasy uda 


no od tow. Be anca samolotu, który nosić bę: 
dzie nazwę „Orzeł Biały”, Bracia Adamowicz 
planują łot swój na miesiąc czerwiec. 


Matasrofaloim CZA wGrucziądzu 


Lośmilc cudem uniknal Śmierc. wyssisakciniąc ze spadechronem 


W sobotę około godziny 1 w południe wy: 
startował na jednopłatowcu „Avia“ z lotniska 
Szkoły Lotniczej Strzelania i Bombardowania 
w Grudziądzu do lotu ćwiczebnego uczeń Wyż 
szej Szkoły Pilotażu por. Jan Hryniewiecki z 
4 p. lotn, w Toruniu, 

W chwili kiedy samolot znajdował się na 
wysokości około 1000 mtr. z niewyjaśnionych 
narazie powodów oderwał się od samolotu moe 
tor, skutkiem czego aparat straciwszy rÓwno« 
wagę począł spadać na ziemię. Por. Hryniewie 
ski nie tracąc ani na sekundę zimnej krwi — 
wyskoczył z samolotu ze spadochronem. Spa: 
dochron nie zawiódł i por Hryniewiecki począł 


spokojnie lądować na ziemię. 

Tutaj czyhało nań drugie niebezpieczeństwo 
spadochron znosił lotnika na olbrzymie jezio 
ro w Rudniku. Ostatni silniejszy powiew wiae 
tru odsunął jednak grożące niebezpieczeństwo 
i por. H, wylądował spokojnie na murawę © 
kilka metrów od głębokiego jeziora, 

Samolot i motor spadłszy każdy oddzielnie 
na ziemię zostały doszczętnie zniszczone, 

Specjalna komisja zajęła się zbadaniem przy 
czyn tej bądź co bądź niezwykłej katastrofy, 
która tylko dzięki zimnej krwi dzielnego lot: 
nika zakończyła się szczęśliwie. 


| encwancacii N 
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Obwicscilo Polsce © uroczysiem obięciu władzy 
ma drugie siecdmiolecie 
przez Pana Prezydenta Rzpliicj I. Mościcisieśo 
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Doseł Belśji na Zamku 


W niedzielę, 3 czerwca o godz, 12-ej p. wi- 


cehrabia Jakób Davignon, poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny Belgji złożył p. Prezyden- 


towi Rzplitej swe listy uwierzytelniające na uro- 
czystej audjencji na Zamku Królewskim, 


„S$erdeczność polska 
mie da się ssowami 
opisać" 


wackich z Polski, pojawił się w berneńskich 
„Lidovych Novinach* artykuł, w którym autor 
podnosi, że jeśli chodzi o zbliżenie między 
skromniutkiem sportowem lotnictwem cezecho* 
słowackiem, a po królewsku wyposażonem lot- 
niełwem polskiem, to wycieczkę do Polski na- 
leży uznać jako ze wszech miar udaną. Nieco 
inaczej wypadła ona dla Czechosłowacji po 
stronie sportowej, ale nie z winy klubów, lecz 
tych czynników, które za mało dotychczas po- 
Aświęcały uwagi rozwojowi sportowego lotnic- 
twa czeskiego. i 

Gościnności polskiej autor nie może się 
nachwalić, Stwierdza. że „niezmiernie okazałe- 
éo i gorącego przyjęcia oraz serdeczności, z ja 
ką Polacy zawsze i wszędzie podawali rękę do 
pomocy lofnikom czeskim, nie da się wogóle 
słowami opisać.“ 


XTR Targi Lwowskie 


We Lwowie w niedzielę przed południem w 
wielkiej sali lwowskiej izby przemysłowo-han- 
dlowej odbyła się uroczysta inauguracja 13-ch 
Targów Wschodnich. Na uroczystość tę zebra- 
ło się liczne grono przedstawicieli władz pań- 
stwowych z wojewodą Belina-Prazmowskim na 
czele, przedstawiciele wojskowości, sądownie* 
twa, szkolnictwa oraz liczni reprezentanci sfer 
gospodarczych, 

Z Warszawy przybyli specjalnie na tę uro- 
czystość do Lwowa pp. minister Przemysłu t 
Handlu dr. Zarzycki, dyrektor departamentu 
Ministerstwa Przemysłu ; Handlu Kandel, na- 
czelnik wydziału handlu wewnętrznego Sągajłfo 
szef gabinetu ministra Patek oraz radca Barań- 
ski, sekretarz ministra przemysłu i handlu, 
Dowódca O. K. 6 gen. Popowicz reprezentował 
p. Ministra Spraw Wojskowych. P, Minister 
Spraw Zagranicznych wydelegował specjalnie 
na tę uroczystość ministra dr. Karola Bertonie- 
go. Przybyli także konsułowie państw obcych, 
akredytowani we Lwowie. Pozatem przybyła 
delegacja Rady Portu w Gdańsku ortaz liczne 
śrono posłów i senatorów. 


Prace nad rozszerze- 
niem elssporfu polskie- 
go do Szwecji 


Związek Przemysłu Chemicznego przepro- 
wadza prace nad organizacją i rozszerzeniem 
eksportu do Szwecji. Możliwości w tej dzie- 
dzinie są duże, bowiem Szwecja jest jedynym 
z niewielu rynków, niestosujących ograniczeń 
dewizowych i przywozowych, który w dodatku 
wykazuje duże zainteresowanie towarem pol- 
skim. Celem zacieśnienia kontaktu między ryn 
kiem szwedzkim, a eksporferami polskiemi i ce- 
lem zorjentowania ich w wymaganiach tego rya 
ku projektowane jest zorganizowanie wystawy 
artykułów chemicznych, lub też wycieczki pol- 
skich agentów do Szwecji, 

Y 
Jalecznica z zśniłych ai na 
pokladzie yachin w Gdańsku 

Do portu w Libawie przybył z Gdańska yacht 
„Elida“ z 9 osobami na pokładzie, celem wzię- 
cia udziału w jubileuszu jednego z libawskich 
yacht-klubów: Wieczorem, gdy nikogo nie by- 
ło na pokładzie, nieznani sprawcy obrzucili 
yacht zgniłemi jajami i zdarli z masztu flagę 
hitlerowską, Policja wszczęła dochodzenie 1 
aresztowała dwie podejrzane osoby. 


W związku z powrotem lotników czechosło* , 


ŚRODA, DNIA 7-g0 CZERWCA 19355. 


Żyjemy — od kilku lat — w takich 
czasach, że pojęcie „wakacyj* w dzie- 
dzinie pracy rządowej należy do prze- 
żytków. Zarówno na arenie międzynaro- 
dowej, jak i na odcinku gospodarczym 
polskiej polityki wewnętrznej, okres obe- 
cny wymaga niezmiernej czujności i wy- 
tężonej pracy. Minęły czasy, gdy latem 
można było sobie pozwolić na „waka- 
cie‘. gdy następował dwu- a nawet trzy- 
ur ssięczny okres, w którym właściwie 


| anic się nie działo”. 


cinku niema „wakacyj”. 


D.iś — jest zupełnie inaczej. Każdy 
dzień przynosi corazto nowe zdarzenia z 
dziedziny polityki zagranicznej: Konfe- 
rencja rozbrojeniowa, narady Ligi Nars- 
dów, montowanie paktu czterech, obrady 
Małej Ententy itd. — to tereny, gdzie 
w układzie sił Europy dokonywa się sze- 
reg doniosłych faktów. Na tym więc od- 
I nie nastaną 
one bynajmniej tychło, gdyż struktura 
polityczna Furopy dziwnie jest skompli- 
kowana, a działanie czynników, wrogich 
pokojowi Świata, chciałoby tę strukturę 
jeszcze bardziej skomplikować. 

Jeszcze mniej nastroju „wakacyjne- 
go“ widać na drugim odcinku: gospo- 
darczym. Napór kryzysu nie zmalał, — 
olbrzymia ilość zagadnień wymagających 
załatwienia, trudności finansowe i gospo- 
darcze — wszystko to powoduje, że każ- 
de państwo musi być niejako w. stałem 
pogotowiu i że żaden rząd nie ma moż- 
ności wytchnienia choćby na czas krót- 
ki, musząc ustawicznie śledzić wypadki, 
rozgrywające się w dziedzinie gospodar- 
czej. F 

Jesteśmy natomiast jako państwo w 
tem szczęśliwem położeniu, że trzeci od- 
cinek — wewnętrzno-polityczny — wy- 
kazuje u nas cechy stabilizacyjne, co 
umożliwia rządowi spokojne i uniezale- 
żnione od wewnętrzno-politycznych wa- 
hań zajęcie się temi działami pracy, któ- 
re wykazują szereg niebezpieczeństw i 
narażone są na różne niespodzianki. 

To też premjer p. Jędrzejewicz w 
pierwszej swej mowie, wygłoszonej przed 
kilku dniami wobec posłów i senatorów 
BBWR miał pełne prawo do podkreślenia 
tej wielkiej roli, jaką dla pracy rządu 
posiada czynnik stabilizacji. 

Przez przeszło siedem lat rządy obe- 
cne pracują na rzecz tej właśnie stabili- 
zacji, na rzecz ładu, ciągłości prac i cią- 
głości zamierzeń.  Owocne wyniki ich 
pracy przejawiają się w całej pełni. Dzię- 
ki nim właśnie państwo polskie uchronić 
się mogło przed wstrząsami, które w tym 
samym okresie dokonały "w większości 
innych państw wielkich spustoszeń. Zdo- 
łaliśmy uchronić naszą walutę od spadku 
wartości, zapobiec narastaniuy deficytu 
budżetowego, utrzymać aktywność bilan- 
su naszego handlu zagranicznego, opano- 
wać klęskę bezrobocia, uregulować szereg 
zagadnień społecznych itd. 

Mowa premjera Jędrzejewicza tchnę- 
łą szczerym ale uzasadnionym  optymi- 
zmem. Szef rządu wierzy, że jesteśmy 
w stanie walczyć zwycięsko z trudno- 
ściami, że w wyścigu pracy, © którym 
mówi Marszałek Piłsudski, Polska na- 
„pewno dojdzie do mety jedna z pierw- 
szych, jeśli nie najpierwsza, i zasłużoną 
pozycję w świecie zdobędzie. 

Ta krzepiąca wiara opiera się na sze- 
regu realnych przesłanek: — na doświad- 
czeniach ostatnich siedmiu lat i na bez- 
względnej woli zachowania w dalszym 
ciągu polityki ostrożności i oszczędności, 
jakc dwóch wskazań zasadniczych, które 
cechują całość poczynań rządowych i 
które nadal ją będą cechowały. Ale prze- 
dewszystkiem opiera się ta wiara na 
wielkiej żywotności i wartościach ideo- 
wych tych ludzi, którzy przed siedmiu 
laty, przejąwszy odpowiedzialność za lo- 
Sy państwa, zdołali te właśnie cechy 
wszczepić w olbrzymie warstwy społe- 
czefńistwa. 

Szkoła siedmiu ostatnich lat, jaką spo- 
łeczeństwo odbywało, — to była szkoła 
odporności i wstrzemięźliwości. Był to 
kurs wręcz przeciwny temu kursowi, ja- 
ki panoszył się w pierwszym, również 
siedmioletnim okresie po odzyskaniu nie- 
podległości, kiedy to odporność była nie- 
zwykle mała (wieczne załamywania się 
finansów, wieczne fluktuacje społeczne 
itd.) i kiedy umiejętność ograniczania się 
Lbyła rzeczą wogóle nieznana. bo partýi- 


ny system rządzenia tolerował życie pań- 


stwa nad stan, szafowanie funduszami 
publicznemi i schlebianie „klijentom“ 
partyj, za jakich uważane były masy 


wyborcze. 


Dopiero po swem przeobrażeniu we- 
wnętrznem mogła Polska wejść na dro- 
gę uzdrowienia i, co ważniejsze, na dro- 
gę ustabilizowania stosunków. Dopiero 
po przewrocie majowym zdołało państwo 
— mimo trudnych warunków gospodar- 
czych — wykazać swą żywotność i od- 
porność. 

Oto sprawdziany siedmioletnich do- 
świadczeń, którę szefowi rządu pozwalają 
być optymistą i wierzyć, że przyszłość 
nasza będzie jasna. Polska musi być 
i będzie państwem silnem i bezpiecznem 


Na konfetencji wierzycieli zagranicznych 
prezydent banku Rzeszy, Schacht, wygłosił prze- 
mówienie, w którem oświadczył, iż bank Rzeszy 
nie może osłabiać swych rezerw w dewizach i 
złocie na spłatę długów gospodarstwa niemiec- 
kiego zagranicą i nie może regulować obrotu 
pieniężnego i dewizowego na rynkach zagranicz. 
nych. 

Jeżeli dopuści się do dalszego trwania tego 
stanu, bank Rzeszy nie będzie mógł interwen- 
jować w sprzedaży marki zagranicą, cc Spowo- 
duje nowe jej zdewaluowanie. Byłoby to wię- 
kszą katastrofą, niż inflacja z 1923 r. do tego 
bank Rzeszy bezwarunkowo nie chce dopuścić 
i za to nie mógłby przyjąć odpowiedzialności. 


Według wiadomości 
wstrzymanie parafowania paktu czterech mo- 
carstw spowodowane zostało poważnemi prze- 
szkodami jakie wyłoniły się przy redakcji art. 
3 paktu, dotyczącego rozbrojenia i równoupra 
wnienia Niemiec, 


prasy londyńskiej, 


„Times'* stwierdza, że nie sposób jest otrzy- 
mać z Rzymu oficjalnych wiadomości,  tłuma- 
czących ciągłe odraczanie parafowania, ale 
przesunięcie dóbat w senacie w Rzymie, gdzie 
oczekiwano expose  Mussolini'ego, znacznie 
wzmogło uczucie rozczarowania i opinja publicz- 
na skłania się niewątpliwie do przekonania, że 
pakt nawet, gdyby został podpisany, będzie, jak 
mówi „Iimes‘‘, tylko zamoczonym  fajerwer- 
kiem. 


Odroczenie parałowania paktu czterech wy 
wołało w kołach berlińskich duże zakłopotanie 
Ze strony miarodajnej zastrzegają się ka- 


| 
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Bomba pod gmach konferencji 
londyńskiej 
— $chachi zapowiada moraforium 


wobec każdego niebezpieczeństwa. Trzy 
bowiem czynniki złożą się na to zabez- 
pieczenie Polski przed trudnościami gos- 
podarczemi i politycznemi, które piętrzą 
się przed naszem państwem: — silna 
wola, niezmordowana praca i stanow- 
czość decyzji naszych władz. 

Te trzy czynniki uznał premjer w 
śwej ostatniej mowie jako niezbędny wa- 
run:k i jako przewodnią ideę prac rządu 
w najbliższej przyszłości. 

_ Z Obozu którego wybitnym przedsta- 
wicielem jest premier Jędrzejewicz, nigdy 
nie padaja słowa „na wiatr“ ani zapowie- 
dzi nie pop- "te głębokiem przemyśleniem. 
Można więc być. pewnym, że również i 
to, co ostatnio zapowiedział szef rządu, 
będzie w całej pełni wprowadzone w czyn. 


Zapowiedź Schachta co do zamiaru ogłosze- 
nia przez Niemcy moratorjum długów zagranicz- 
nych oceniana jest przez całą prasę londyńską 
jako przygotowywanie bomby, która w przede. 
dniu otwarcia wszechświatowej konferencji eko- 
nomicznej może się okazać zabójczą dla postępu 
prac konferencji, 

„Daily Herold'* twierdzi, że w przededniu 
konferencji ekonomicznej wybucha kryzys fi. 
nansowy o podobnem napięciu jak latem 1931 r. 
suma, o jaką chodzi, wynosi 1.330.000.000 fun. 
tów, z czego na wielką Brytanję przypada 110 
miljonów funtów, a mianowicie 70 miljonów 
funtów, w tem 40 miljonów pożyczek bankowych. 


„Zamoczomy fajerwerki“ 


Rewizja śranic osią pahtu czíerech 


W kołach politycznych Paryża utrzymuje się 
przekonanie, że pakt czterech natrafia na coraz 
to nowe trudności. 

Quai d'Orsay wysłało jednobrzmiące noty 
do Pragi, Bukaresztu i Białogrodu, w których 
oświadcza, iż w żadnym wypadku nie zgodzi się 
na omawianie sprawy rewizji granic wyłącznie 
między czterema wielkiemi mocarstwami, 

(Ładne uspokojenie! ) 

Mała Ententa zażądała przesłania noty fran: 
cuskiej również do wiadomości rządów Londy- 
nu, Rzymu i Berlina. Podobno nota ta sprawiła 
w Niemczech, Włoszech i Angiji ujemne wraże- 
nie i komplikuje ewentualność podpisania paktu 


| czterech, 


Smuki miezniecisie 


z powodu nicuzgodnienia pałiu czíerech 


stanowiskiem wszsytkich innych mocarstw. 
Powołując się na informacje koresponden= 

ta „Daily Telegraph‘ iż chodzi o różnice zdań 

w ważnych kwestjach natury politycznej, biu: 


tegotycznie przeciwko przypisywaniu | 
com winy za tę zwłokę. Półurzędowa „Diplo: | to Conti pisze: „o ile infomacje dziennika an= 
matisch-politische Korrespondenz‘ pisze o nie , gielskiego są prawdziwe, to nadzieje jakie o» 
spodziewanym zwrocie i rozczarowaniu, Kores | statnie oświadczenia Daladiera wywołały co 
pondencja twierdzi, że właściwym powodem | do możliwości zajęcia przez” Francję rozsądne- 
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zwłoki jest „upór“ z jakim Francja broni 
swoich tez, pozostających w sprzeczności ze 


W telegramach z Wiednia i Berlina prasa 
polska donosiła już że rząd Rzeszy niemiec- 
kiej wydał zakaz podróżowania do Austrji, tak 
że granica niemieckosaustrjacka zamknięta zo» 
stała dla obywateli niemieckich, 

Ponieważ zarządzeniem tem mocno dotknię 
ty został ruch turystyczny w Austrji, w odpo» 
wiedzi na zarządzenia niemieckie, rząd austrja 
cki zaprowadził kontrolę wyjazdów do Niemiec 
Każdy chcący wyjechać do Niemiec musi po 
przednio zgłosić się u władz, Wyasygnowano 
też znaczniejszą sumę na subwencje dla tych 
hoteli i przedsiębiorstw związanych z ruchem 
turystycznym, do których wstrzymany został 
napływ turystów niemieckich, 

Zamiast unji celnej głoszonej tak bomba» 


r 


rO 


go stanowiska nie sprawdzają się.“ 


ie si 


obecnie z Niemcami wojnę celną, zmuszona do 
tego przez Berlin. Dosadnie to określił pewien 
dziennikarz, który napisał w tych dniach, że 
nie nastąpił ani anschluss, ani gleichschaltung 
ale nastąpiło krótkie spięcie... 

Oprócz konfliktu turystycznego i handlowe 
go pomiędzy Niemcami a Austrją wybuchł je: 
szcze spór o posła parlamentu niemieckiego Ha 
bichta, który jest „przedstawicielem* Hitlera 
na Austrję, Koła chrześcijańsko = społeczne 
zwróciły się do rządu z petycją o usunięcie te: 
go hitlerowca z granio państwa. Habichta wziął 
w obronę niemiecki poseł w Wiedniu, który 
protestował u kanclerza przeciwko przeprowa: 
dzeniu rewizji policyjnej w mieszkaniu Habi- 


między dwoma wrogami Po'sisi 


Uczczenie $. p. Sen. 
Jalssa-Rożena 


Pod przewodnictwem p. Marszałkowej Alek- 
sandry Piłsudskiej odbyło się w Belwederze ze 
branie organizacyjne komitetu budowy nagrob* 
ka ś. p. gen. Jaksa-Rożena, b. komendania głów 
nego Związku Strzeleckiego. e 

Na posiedzeniu dokonano wyboru zarządu 
komitetu, który ma stanowić organ wykonawczy 
komitetu, przyczem zarząd ukonstytuował się w 
sposób nastepujący: przewodnicząca p. marszał 
kowa  Piłsudska, zastępca przewodniczącego 
gen, J. Krzemieński, skarbnik płk. A. Gluth- 
Nowowiejski, sekretarz — płk. dypl. M. Pożer- 
ski z głównej komendy Zw. Strzeleckiego. 
Członkowie: gen. E. Rydz-Śmigly, gen. K. Sosn 
kowski, mec. F. Paschalski prezes zarządu głów 
nego Związku Strzeleckiego, płk. Szally, płk. 
W. Filipkowski, płk. F. Balaban, ppłk. I. Sza» 
jewski, ppłk. dypl. W. Rusin — komendant 
główny Związku Strzeleckiego, ppor. Rozen. 

Pozatem uchwalono przeprowadzić zbiórkę 
ofiar na ten cel wewnątrz Związku Strzeleckie- 
go i oddziałów wojskowych, z któremi łączyły 
$ p. gen. Rożena stosunki służbowe, 


Dełeśacia poliska ma 
m: ędzynarodową 
konferencie pracy 


W rozpoczynającej się w dniu 8 bm. w Ge- 
newie 17-tej sesji Międzynarodowej Konteren- 


cji Pracy weżmie udział delegacja polska, w> 


skład której wejdą przedstawiciele rządu, prá- 
codawców, oraz pracowników. i 

W skład delegacji rządowej wchodzą: b. 
min. pracy dr. Słanisław Jurkiewicz, delegat 


rządu do Rady Administracyjnej Międzynaró*, 


dowego Biura Pracy i naczelnik wydziału w 
ministerstwie opieki społecznej p. M. Biesie- 
kierski — jako delegaci, nacz. J. Zagrodzki — 
jako zastępca delegata, oraz radcy S. Horszow= 
ski i dr. S. Fischlowitz — jako doradcy tech- 
niczni. 


Delegację grupy pracodawców stanowią. 


inż. M. Szydłowski — jako delegat, inż. S. Tare 


nowski — jako zastępca delegata, oraz p. M 
Jastrzębowski, adw. Z. Nadrałowski i inż. J. 
Radomyski — jako doradcy techniczni. 

Delegatem grupy pracowniczej jest p. M. 
Grajek, zastępcą delegata p. W. Szczucki, oraz 
doradcami technicznymi p. W. Kościński, p. J. 
Szurig i pos. E Waśniewska, 


Zamachnarussoliniecśo 

Pogłoski jakie zjawiły się zagranicą o zama: 
chu na Mussoliniego są kategorycznie demento 
wane przez rzymską agencję Stefani, jako naj: 
zupełniej bezpodstawne i całkowicie zmyślone 
Szef rządu przewodniczył na posiedzeniu koe 
mitetu zbozowego, 


„Hraksy“ hitlerowskich 
samolotów w Gdanńshu 


W piatek wieczorem podczas lądowania na 
lotnisku gdańskiem we Wrzeszczu samolot ins 
struktora hitlerowskiego związku lotniczego — 
Maya raptownie spadł, rozbijając się doszczęt: 
nie, Instruktor May zóstał ciężko ranny dwaj 
pasażerowie są lżej ranni, 

W przeddzień zarekwirowany przez władze 
Rzeszy na rzecz wymienionego związku lotni: 
czego samolot socjalistycznej organizacji spor 
towej „Sturmvogel* uległ również wypadkowi 
na lótnisku gdańskiem przyczem aparat został 
strzaskany. Lotnik ocalał. 


Zaparcie. Doświadczenia lekarskie wykazały, 
że przy chorobach organów podbrzusza naturalna 


woda gorzka Franciszka-Józefa zapewnia łago- 


dne wypróżnienie. Zalecana przez lekarzy. 


U 


na tem tle toczy się obecnie prawdziwa wojna 
austrosniemiecka, : 

Osobnym rozdziałem 'w stósunkach niemie 
ckosaustrjackich są dążenia do podkopania szy 
linga, Chrześcijańsko — społeczna „Reichsposęj 
wystąpiła w piątek wprost z zarzutem, że nie: 
mieccy spekulanci samochodami sprowadzają 
austrjackie szylingi i że na giełdzie w Zurychu 
próbowali zaatakować walutę austrjacką. Wła: 
dze skarbowe zapowiedziały ostrą kontrolę i 
zdecydowane są do energicznej obrony. 

Jak widać z powyższych kilku „punktów 
konfliktu” obecne stosunki Austro—niemiec- 
kie są niezwykle naciągnięte, co nas tak nie: 
dawno jęczących w niewoli austrjackiej i nie- 


chta, twierdząc, że jest on eksterytorjalny ja- | mieckiej, a dziś bezpośrednio sąsiadujących z 
stycznie przed dwoma laży Austria nrowadzi ! ko attache prasowy noselstwg niemieckiego i ' tymi obu państwami bardzo blisko... Interesuje f 
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€ ma ptzór czynników, które dla nieustraszonego 


ŚRODA, DNIA 7-go CZERWCA 1933 R. 


Jak kapitan Skarżyński zdobył 
iyim! „zwycięzcy oceanu" 


Polska Agencja  Telegraficzna otrzymała 
pocztą od swego korespondenta z. Rio de Ja- 
neiro następujące szczegóły, dotyczące bohater- 
skiego lotu kpt. Skarżyńskiego. 


Kiedy nad wieczorem, dnia 8 maja, kpt. 
Skarżyński po 17 godzinach lotu, wylądował 
na lotnisku Aeropostale na ziemi brazylijskiej 
w Maceio, (Stan Alagoas), nikt go tam nie 
oczekiwał,  Przygodni świadkowie lądowania 
rrzyjęli go z niebywałem zdumieniem. 


Kto to może być? — Skąd przyjeżdża? 
Wysta:czyły pierwsze słowa, w jakich kpt. 
Skarżyński przedstawił się i wyjaśnił rodzaj 
swego lotu, aby w zaledwie dwie godziny pó- 
źniej prasa brazylijska w odległem od lotniska 
Aeropostal o 1.700 km. Rio de Janeiro podała 
całemu światu wiadomość, że tytuł zwycięzcy 
oceanu został zdobyty przez lotnika polskiego. 


Już pierwsze notatki wieczornych  dzienni- 
ków w dnia lądowania kpt. Skarżyńskiego, 
stwierdzały pod tego rodzaju tytułami jak „Nie. 
kywałe wydarzenie'*, „Rekord światowy” i t. 
PR) że lot kpt. Skarżyńskiego  przewyższył 
wszystko, co dotychczas zanotowała historja 
lotnictwa sportowego na obu półkulach. 


Światowy rekord kpt. Skarżyńskiego stano: ' 


wił, jak to od początku stwierdzała tutejsza 
prasa, nietylko rekord lotu w linji prostej, ale 
również rekord lotu na najlżejszym z aparatów. 


Dołącza się tutaj ku większej jeszcze chwa- 
le naszego bohatera długi szereg drugorzędnych 


«„resordemana** miały niechybnie pierwszorzę- 
dee znaczenie i stanowiły dla niego problem 
„być albo nie być.‘ 


T tak kpt. Skarżyński odbył swój lot sam. 
Ze zdumiewającą pewnością siebie nie zabrał 
on nawet aparatu radjowego, co stanowi szcze- 
gół m esychanie zwiększający moralną wartość 
jego czynu i niezbicie dowodzi posuniętej aż do 
ostateczności samodzielności lotnika. Drugi 
szczeg(:, dowodzący niebywałej odwagi, to zu- 
pełne  zlekceważenie aparatów ratunkowych. 
Kpt. Skarżyński nie zabrał ze sobą ani koła 
ratunkowego, ani rakiet sygnałowych, ani nic 
takiego, coby umożliwiło szanse wyratowania 
stę w razie niebezpieczeństwa przy pomocy ob- 
eej. Dzienniki brazylijskie ze zrozumieniem 
uwydatniły te momenty, stwierdzając, że do- 
wodzą one niepospolitego charakteru polaka, 
Dła Brazylijczyków, ludzi południa, łatwo pod- 
dających się egzaltacji, posiadających wrodzo- 
ną skłonność głośnego reklamowania swoich 
ezynów, nawet zamiarów, zupełnie niezrozumia- 
łem i w najwyższym stopniu zdumiewającem 
było milczenie, jakiem kpt. Skarżyński potrafił 
osłonić swój projekt lotu transatlantyckiego aż 
do ostatnich niemal godzin, poprzedzających 
start » wybrzeża afrykańskiego. 


„O Condor silencioso** (Milczący kondor), 
jak nazywała kpt. Skarżyńskiego prasa tutej- 
sza, stanowił dla publiczności brazylijskiej po- 
dwójną zagadkę: bohatera i milczącego nieprze- 
niknionego w swoich zamiarach człowieka dale- 
kiej północy. 

Tego samego wieczoru kiedy kpt. Skarżyń- 
ski wylądował na lotnisku w Maceio, poselstwo 
E. P, w Rio de Janeiro podało prasie brazylij- 
skiej szereg danych stwarzających ogólną cha- 
rakterystykę zdobywcy Oceanu. Fakt, że ten 
niespodziewany recordsman jest kapitanem lo- 
tnictwa polskiego, oficerem armji polskiej, któ- 
ra na obu półkulach ma prawie nieodłącznie 
przydomek bohaterskiej, że był on ranny w 


czasie wojny bolszewickiej, odrazu wytworzył | 


wśród najszerszej publiczności opinię, że ster- 
nik tego szarego samolotu z dalekiej północy 
jest nietylko bohaterem szalonego rekordu spor- 
towego, ale i jednym z legjonu szarych bohate- 
rów, którzy przelewali krew swoją w imię mi- 
łości ojczyzny. 

Nazwisko kpt. Skarżyńskiego było na ustach 
wszystkich, a owacyjne przyjęcie, jakie zgoto- 
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Weńerymarz z Byd- 
GOSZCZY krzyczy © Zra- 
bowancej „Osimarie 


W mieście Demmin w Pomeranji odsłonięte 
kamień pamiątkowy z napisem: „Niemcze, pa- 
miętaj zawsze o zrabowanych (!!) nam ziemiach 
kresowych. Muszą one być znowu nasze“. 
Mowę okolicznościową wygłosił weterynarz 
Melzer z Demmin, dawniej w Bydgoszczy. O- 
becny na uroczystości był szwadron 3-ci R. R. 
6, kkóry jest tradycyjnym szwadronem b. ce- 
sarskiego pułku grenadjerskiego, stacjonowane- 
go w czasach zaborczych w Bydgoszczy, 


AE a Na ANTO Ka ŚĆ Lr Ea 
dza 2 od 2 E2iy 


wała polskiemu lotnikowi prasa, władze, insty- 
tucje i społeczeństwo brazylijskie, nosiły zdecy. 
dowany charakter manifestacji w stosunku do 
całego narodu polskiego. j 

W anegdotycznej części wspomnieć należy o 
sensacyjnem wrażeniu, jakie wywołał strój kpt. 
Skarżyńskiego. Kiedy przed oczyma tłumów ze- 
branych na lotnisku w Rio de Janeiro wysiadł 
kpt. Skarżyński, ubrany w jasny spacerowy gar- 
nitur, popielaty kapelusz, kołnierzyk, krawat, 


du. Kpt. Skarżyński opowiedział mianowicie, że 
doprawdy ,maskotki'* z Europy nie zabrał, ale 
natomiast sama zjawiła się ona na wybrzeżu 
afrykańskiem. Kiedy wzniósł » się nad fale 
oceanu, zauważył, że do szczelnie zamkniętej 


celuloidowymi ścianami kabiny dostał się ko- 
mar — oczywiście afrykański. Komar ten towa- 
rzyszył mu przez cały łot, opłacając swoją cie- 
kawość przymusową ekspatrjacją do Brazylji, w 
której bezwątpienia 


będzie musiał dokończyć 


Skarżyńskiemu towarzyszą: poseł R. P. w Rio de Janeiro E. Grabowski (xx), dyrektor szkoły 
lotniczej w Rio de Janeiro (xxx); przedstawiciele władz wojska, marynarki, lotnictwa i t. d.' 

i 
sportowy frencheoat, bez okularów, hełmu 
skórzanej kurtki, — zdumienie obecnych było 
ogromne, a wzrosłó do rozmiarów olbrzymich, 
kiedy kpt. Skarżyński: z prostotą oświadczył, że 
u tem ubraniu odbył swój lot nad oceanem. 


rodnicy, jest bardzo krótki, 


Wracając do międzynarodowego , znaczenia 
że stał się on nietylko potężną pomocą w pro- 
pagandzie imienia polskiego, lotnictwa i armji 
polskiej, ale jednocześnie wspaniałą w czysto 
kupieckiem znaczeniu reklamą aparatów pol- 


skich. 


Zabawny incydent kpt. Skarżyński opowia- 
dał na zapytanie tutejszych lotników, jakiego 
rodzaju „maskota'* dopomogła mu swoją taje- 
mniczą siłą do zrealizowania niebywałego rekor- 


Gość 


W dniu 9 bm. przyjeżdżają do Polski parla 
mentarzyści jugosłowiańscy w liczbie 20 osób 
z pp. marszałkami Senatu dr. Pavelicem i Sej- 
mu (skupczyny) dr. Kumanudi na czele. 

Wycieczka zwiedzi kolejno: Kraków, Mości 
ce, Wieliczkę, Katowice, Poznań, Gdynię, To- 
ruń, następnie Łódź i wreszcie Warszawę. 

Celem przyjęcia miłych gości jugosłowiań: 
skich utworzył się pod protektoratem marszałe 
ka sejmu dr. Kazimierza Świtalskiego i marszał 
ka sehatu p. Władysława Raczkiewicza, komie 
tet honorowy przyjęcia w następującym skła: 
dzie: przewodniczący p. prof. Wacław Makowz 
ski, wicemarszałek sejmu i prezes grupy, parla- komitetu przyjęcia wchodzą: członkowie zarzą 
menfarnej polskosjugosłowiańskiej, członkowie ; du grupy parlamentarnej polskozjugosłowiań* 
wicemarszałkowie sejmu pp. St: Cari dr. Poz | skiej posłowie Gwiżdż, L. Tomaszkiewicz J. 


ORNE ONZ A KD 
© równą miarę . 


w sarach dla dziennikarzy polsłcich i miem'ecisich 
ne w swej formie artykuły zaledwie na miesiąc 
aresztu i 200 zł. kary. 

Jeden z tych artykułów w niesłychany spo 
sób dopuszczał się obrazy Francji z okazji przy 
jęcia na Radzie Ligi Narodów formuły uzgad 
niającej co do równouprawnienia Niemiec, — 
drugi, pt. „Die Saeuberung Ostgaliziens" (!) — 
(„Oczyszczenie Wschodniej Małopolski“), w 
kłamliwy sposób rozsiewał nieprawdopodobne 


gucki, J Bojko i Z Leszczyński, Walery Sławek 
prezes klubu parlamentarnego BBWR, poseł 
Jugosławji minister Lazarewicz, p WŁ. Jaroszes 
wicz komisarz rządu miasta Warszawy, gen. Jar 
nuszkiewicz, dow. OK I. Warszawa, gen. Kor: 
djan Zamorski, inż. Słomiński prezydent miaz 
sta Warszawy, poseł Janusz Radziwiłł przewod 
niczący komisji spraw zagranicznych sejmu, — 
sen. St. Lubomirski, przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych senatu, poseł dr. Tadeusz 
Dyboski, "prezes Ligi Towarzystw Polsko— Ju: 
gosłowiańskich Nadto w skład wykonawczego 


Jeśli przypomnimy sobie, że dziennikarze 
polscy w. Niemczech narażeni są na stałe szye 
kany oraz na wielkie kary więzienia za każdy 
artykuł, w którym ośmielają się na podstawie 
wyczerpujących dowodów zaatakować władze 
lub społeczeństwo niemieckie (redaktor „Gaze 
ty Olsztyńskiej“ Jankowski karany był wielo 
krotnie za zgodne z prawdą przedstawienie 
rzeczy po 3 i więcej miesięcy bezwzględnego j u. 
więzienia, a redaktor „Gazety Gdańskiej“ Cie | wiadomości © aresztowaniu studentów ukraiń: 
szyński rozpoczyna właśnie odsiadywanie arez skich, trzeci wreszcie podawał fałszywe wia- 
sztu) wówczas ze zdziwieniem przyjąć musie domości o procesie wojewody Grażyńskieg 
my łagodny wyrok, jaki w ubiegłą środę za. | przeciwko prof. Studnickiemu. ci 
padł w Katowicach przeciwko redaktorowi od- Za to wszystko zaledwie miesiąc aresztu i 
powiedzialnemu stale szkalującego Polskę — 200 zł. kary. Cóż zrobionoby w takim wypadku 
„Der Oberschlesische Kurier“. Redaktor ten (E redaktorem Polakiem w Niemczech? ; 
Then Kroczek, skszany został za trzy bezezel A . 


Na zdjeciu naszem widzimy kpt. Skarżyńskiego (x) w chwilę po wylądowaniu na | 
w Rio de Janeiro, udającego się do szkoły lotniczej, mieszczącej się obok lotniska. Kpt. 


rekordu, kpt. Skarżyńskiego, należy. podkreślić, ; 


Przyjazd parłameniarzystów juśosłowiańskich do Polski 


lakiewicz, wicemarszałkowie senatu: pp. A. Bo: | Walewski Starzak, senatorka Hanna Hubicka, 
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Równomierne opalanie gwarantuje 
KREM MONAROM. 3304 


Ś. 


Naturalny kolor blmd 
i jedwabisty połysk 


Fabryka i Zarząd: Lwów, Szwedzka 3. 


Hitler — nowym 
Bismarcisiem 

W. Słupsku (Pomeranja) odbyła się uroczy- 
stość 175-lecia t. zw. „Bliicherhusaren". Na uro 
czystości tej miał dłuższe przemówienie ostatni 
pułkownik i d-ca pułku owych huzarów Blii- 
chera pułkownik w rez. Maass, który m. in. 
powiedział, co następuje: „Już zbudziły się no- 
we Niemcy i znowu naród cały przyznaje się 
do swej ojczyzny, zaś wszystkie szczepy nie- 
mieckie zgodne są w dążeniu do urzeczywistnie- 
nia ideałów wolnościowych. Nowy Bismarck 
powstał między nami. To daje nadzieję na- 
szej starej a chwałą okrytej armji na jej re- 
nesans. I wtedy znowu wyruszą huzary BIi- 
chera, a przewodzić im będzie nowy Bliicher na 
drodze do nowych celów i na drodze do nower 


i |'swego żywota, który, jak twierdzą zresztą przy- Woki Zaccókórzi RZAD 


Znów prowokacja 
miemicchka 
“Pociąg polski, zdążający z Tarnowskich 


‘Gór do Bytomia, został wczoraj między stacja- 


mi Rajcza a Stadtwald obrzucony kamieniami 
przez niemieckich robotników, pracujących przy 
naprawie toru. 


red. Witold Giełżyński prezes porozumienia 
prasowego polsko jugosłowiańskiego dr. Włady 
sław Dziadosz dyrektor biura sejmu itd. 

Przyjazd jugosłowiańskich gości szczególnie 
miłym będzie dla Pomorza. Nigdzie chyba bo» 
wiem wśród innych państw i narodów niema 
tyle szczerej niekłamanej sympatji dla Polski i 
tyle głębokiego zrozumienia, czem dla Polski 
i dla związanych z nią bratnich narodów jest 
Pomorze, ile go dla nas zawsze żywiła i żywi 
Jugosławja. My tu na Pomorzu nigdy nie za» 
pomniemy o tej wielkiej, żywiołowej manife- 
stacji, w której niedawno Jugosław ja przez usta 
swego całego parlamentu dała jednogłośny, sił 
ny wyraz zbiorowych uczuć dla polskiego Poz 
morza i dla nienaruszalności jego granic. 

Gość w dom — Bóg w dom! Miłych, sercem 
nam oddanych gości winno Pomorze witać rów 
nież manifestacją serc! - 

Winniśmy im całą duszą okazać, jak radzi 
im jesteśmy, winniśmy pokazać, że Pomorze, 
twarde i niedostępne dla wroga, umie szeroko 
otworzyć swe serce i swe progi, kiedy do nich 
wchodzi szczery przyjaciel i brat 

Jak się dowiadujemy, program pobytu gości 
jugosłowiańskich na Pomorzu obejmuje dwa 
dni tj. 14 i 15 czerwca br. 

Pierwszy dzień poświęcony będzie Gdyni, 
dokąd przybywają z Poznania rano specjalnym 
pociągiem salonowym, oddanym przez rząd pol 
ski do ich dyspozycji. 

Następny dzień tj. 15 br. spędzą goście w 
stolicy Pomorza tj. w Toruniu, 

Niechże oba te dni pozostaną na zawsze w 
pamięci naszych gości, których witać będziemy 
jak braci ; 3 
„z Szezegóły programu przyjęcia ich na Pomos: 
rzu podamy w najbliższych numerach. r 


E 


Dwa miesiące dzielą nas od znanych wy: 
padków, zaszłych na Walnem Zgromadzeniu 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego, w wyż 
niku których długoletni zarząd główny tej za: 
służonej organizacji rolnictwa pomorskiego. z 
p. Janem Donimirskim jako prezesem na czele 
ustąpił miejsca nowemu zarządowi o charakte: 
rze wyraźnie partyjnym i opozycyjnym w sta 
sunku do Rządu 

Omawiając wytworzoną w ten sposób sytu 
ację na łamach „Dnia Pomorskiego‘ w artyku 
le z dnia 5 4 br. zakończyłem, moje wywody 
następującemi słowami: 

„Należy żywić nadzieję, że nowy zarząd 

PTR wnet zorjeńtuje się w położeniu i bez 

hołdowania niezdrowym ambicjom sam zde 

cyduje się złożyć swe mandaty, nie czeka: 
jąc surowego sądu zdrowego ogółu rolnicze 
twa pomorskiego, i szerokiej opinii publicze 
ności, 

W najżywotniejszym interesie państwo: 

„ wości polskiej nie jest możliwem tolero< 

wanie na Pomorzu organizacji reprezentują 

cej rolnictwo pomorskie któraby się przeciw 
stawiała Rządowi Marszałka Piłsudskiego”l 

Rozpatrzmy pokrótce, (jak się potoczyły dał 
sze wypadki od dnia 5 kwietnia do dnia 5:g0 
czerwca bt, 4 

Wewnątrz Towarzystwa zakipiało, jak w 
ulu. Większość powiatowych walnych zebrań 
manifestując swoją solidarność z dotychczaso: 
wym prezesem p. Janem Donimirskim, uchwa: 
lila mniej lub więcej ostre protesty przeciw 
próbie opanowania dotąd apolitycznej organi: 
zacji przez czynniki partyjne, 

Nie doszło na szczęście do rozdwojenia — 
ale stało się to tylko dzięki rozwadze preze: 
sów powiatowych, oraz karności kółkowiczów. 
Działalność nowowybranego zarządu ograni- 
czała się do bronienia swej chwiejnej pozycji 
wobec licznych a słusznych ataków, a ujawnia: 
łą się przez ogłaszanie w prasie partyjnej kos 
munikatów, zapewniających o swej rzekomej 
„apartyjności* i rzekomej „lojalności wobec 
Rządu“. 

Jednak próby podejmowane przez nowowy 
brane prezydjum w kierunku nawiązania sto% 
sunków czy to z Rządem, czy z Izbą Rolniczą, 
nie powiodły się; więc i tam spotkał się nowy 
zarząd z brakiem zaufania, Z drugiej strony 
zanikł zupełnie (już przedtem słaby) przypływ 
składek z terenu, tak, że Towarzystwu grozi- 
ła wprost upadłość majątkowa, 

W tych warunkach musiały ustać wszelkie 
czynności władz i biura Towarzystwa, związa: 
ne z obroną interesów pomorskiego rolnictwa, 
i to w okresie największego napięcia kryzysu 
i najgorętszej pracy gospodarczosustawodaw= 
czej Rządu. 

` Gdy zbadamy rzeczowo przyczyny i skutki 
tego stanu rzeczy, wtedy w imię: bezstronno: 
ści stwierdzimy, że w danych warunkach no: 
wy zarząd nie mógł pracować z pożytkiem dla 
Towarzystwa. Wina tych ludzi, którzy w jego 
skład weszli polega głównie na tem, że przed 
przyjęciem mandatów nie rozważyli, czy po: 
siadają warunki, niezbędne do kierowania Po: 
morskiem Towarzystwem Rolniczem, 


paniu swoich nerwów i bezowocnych wysiłkach 
wyłoniło się przed nowym zarządem wysoce 
drażliwe pytanie: „jak długo jeszcze”? 


Sądzę, że skoro o zwycięskiej walce z prze | 


ciwnościami losu nie mogło być mowy, pozo= 
stalo myśleć tylko o rezygnacji! Lecz na taki 
objaw samozaparcia zdobyć się nie jest rzeczą 
latwą. 

Z tej kłopotliwej sytuacji wybawiła nowo 
obrany zarząd uchwała Sądu Grodzkiego w 
(EE 0 ENEE T A T INOS E E TAE, 


Anfunaństwowa dzia- 
łalmość OWP w łomżuyń:- 
shiem — przed sadem 


Po zamknięciu przewodu sądowego w proce 
sie o zajścia w Radzilłowie pierwszy przemó: 
wil prok. Madey, który w 4 godzinnem przes 
mówieniu. określił charakter OWP., jego strak- 
turę organizacyjną, działalność itd, W konklu- 
zji prokurator żądał jaknajwyższego wymiaru 
kary dla wszystkich oskarżonych zwłaszcza dla 
oskarżonego Przybyszewskiego, którego proku 
rator uważa za moralnego sprawcę pożałowania 
godnych wypadków w Radziłłowie. Przyby: 
szewski jest tym, który pchnął OWP w całym 
okręgu łomżyńskim do zbrodniczej działalno- 
ści, a następnie przyglądał się „bohatersko“ z 
ukrycia owocom swej pracy. Obecnie podczas 
procesu Przybyszewski umywa ręce od udzia: 
łu w zaburzeniach. Następnie przemawiał adw. 
Borowski, Jóczewicz i Winnicki. ` i 


` pa tai KE paraa UD A E AJ 
ane OE O NE 


Toruniu, odmawiająca wnioskowi o zarejestro 
wanie tego zarządu ze względów prawnozsstatu 
towych, a nakazująca dawnemu zarządowi spra 
wowanie urzędu aż do najbliższego walnego ze 
brania Towarzystwa, t 

Co ważniejsze, — ta obszernie uzasadniona 
uchwała Sądu wyprowadziła całą organizację 
z wysoce niebezpiecznego impasu. 

Czy ten efekt będzie tylko chwilowy, czy 
trwały — to zależeć będzie od uchwał najbliż 
szego Walnego Zgromadzenia Towarzystwa. 

Jeśli słusznie się mówi, że nawet ciężki kry 
zys gospodarczy ma swoje dobre strony, to to 
samo — jak sądzę — można orżec o kryzysie 
w PTR. I tak w ciągu krótkiego czasu swego 
„urzędowania“ w PTR. opozycja zapewne doz 
szła do przekonaniu, że łatwiej było „krytyko= 
wać“ i obalać stary zarząd, niż wybrać nowy 
taki, któryby potrafił lepiej rządzić! Zaś mez 
nerzy partyjni, czy to w łonie Towarzystwa, 


po zwycięskich dla Hitlera wyborach w Gdań- 


Pomorskiego Towarzystwa Rolnicześo 


sku już nie jest możliwem sprowadzenie Pom. 


Towarzystwa Rolniczego z prostego i bitega go: 


ścińca rzeczowej współpracy z Rządem Mar: 
szałka Piłsudskiego. 

Przedewszystkiem zaś sądzić należy, że ten 
kryzys organizacyjny wyjaśni dużo wątpliwości 
i rozwiąże sporo zagadnień, które nietylko w 
praktyce, lecz także w umysłach rolników po- 
morskich budziły znaczną różnicę poglądów, 
ca słą rzeczy nie wpłynęło dodatnio na zwar- 
tość frontu rolniczego na Pomorzu. 

W takiem naświetleniu kryzysu organizacyj 
nego Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego 
jutrzejsze Walne zebranie nabiera wielce do- 
niosłego i wprost przełomowego znaczenia, 

Należy żywić nadzieję, że zdrowe i uczcie 
we poczucie dbałości o dobro rolnictwa pos 
morskiego nakaże delegatom Kółek Rolniczych 
by na tem jutrzejszem zebraniu powzięli takie 


| uchwały, które wyjdą na trwały pożytek To- 
czy poza nim, doświadczyli, że dziś zwłaszcza | warzystwa, Pomorza i Państwa. 


Wacław Hulewicz. 


Brula wegla ślaąskieśo 
na kajakach harcerskich do Gdyni 


Harcerska sztafeta kaiaków Katowice — Gtuymżia 


Glówna kwatera harcerska organizuje wiel- 
ką sztafetę kajakową, w której wezmą udział 
harcerskie drużyny żeglarskie z miejscowości 
położonych nad Przemszą, wzdłuż Wisły, oraz 
z Katowic, Tarnowa, Gdańska i Gdyni, 

W dtiu 12 bm. żeglarski zastęp harcerski 02 
trzyma w Katowicach symboliczny kawałek 
węgla górnośląskiego, który drogą wodną prze 
wieziony zostanie przez 200 punktów kontrol- 
nych aż do Gdyni, gdzie wręczony będzie spe: 


| 


cjalnej delegacji marynarki wojennej, 

W sztafecie, która trwać będzie do 18:80 
czerwca, weźmie udział 400 harcerzy. Należy 
zaznaczyć, że sztafeta będzie pierwszą tego ro: 
dzaju imprezą kajakową na: świecie. 

Poza charakterem sportowym, sztafeta ma 
na celu propagandę budowy kanałów, które u: 
możliwiłyby transport węgla drogą wodną do 
morza. Impreza tego rodzaju organizowana bę 
dzie corocznie, 


Bawełna i welma dla Czechosłowacji 
przez poriy polstcie 


Przed paru dniami przybyli do Gdańska 
prezes Związku  Przędzalń czeskosłowackich 
p. Steinsky-Schnoutka oraz wiceprezes dr. 
Blaschka i sekretarz ‘generalny Związku dr. 
Zachystal, którzy zwiedzili port gdański, urzą- 
dzenia przeładunkowe i składy dla przechowy- 


wania bawełny. Spodziewany jest w najbliż- 
szym czasie przyjazd dalszych przedstawicieli 
czeskiego przemysłu włókienniczego, celem zba 
dania możliwości tranzytu transportów bawełny 


i wełny do Czechosłowacji przez port gdański. 


Sirzelcy ma wodach Baligh 


Pierwsza morska podróż siłszelców polsksich do krajów 
macdibałtwcłs: ci 


Związek Strzelecki zdobywa coraz więcej 
przyjaciół nietylko w kraju, ale i zagranicą. Na 


|uwagę zasługuje szczególnie przyjażń, jaka lą- 


czy organizację naszych strzelców z estońską 
organizacją $wardji narodowej „Kaifseliitem" 
i łotewską organizacją obrony narodowej 


„„Aizsargą”. 


Celem nawiązania i zacieśnienia bliższego 
kontaktu z wodnemi jednostkami tych pokrew- 
nych organizacyj, w drugiej połowie maja wy- 
ruszył w podróż do Estonji i Łotwy jacht strze 
lecki „Temida I“ z komandorem Ziółkowskim 


i płk. Gluth-Nowowiejskim na czele. 
Po kilkutygodniowem bezskutecznem szars | 


Po przybyciu do łotewskiego portu Libawy 
polscy strzelcy-marynarze byli niezwykle ser- 


decznie podejmowani przez 15 pułk „Aijzsar- 
gów“ i przez 1 lipawski pułk piechoty. Strzel- 
cy zwiedzili miasto į byli obecni na ćwiczeniach 
w ostrem strzelaniu 15 pułku „„Ajzsargów". 

Na obiedzie pożeśnalnym, wydanym na cześć 
polskich strzelców puł. Rusmanis, reprezentują- 
cy komendanta głównego „Aizsargów“ podkreś- 
lit, że ta pierwsza morska podróż strzelców pol 
skich do krajów nadbałtyckich otwiera nowe 
drogi dla utrzymywania ścisłego kontaktu į wza 
jemnego zżywania się obydwu zaprzyjaźnionych 
organizacyj, co niezawodnie przyczyni się do 
jeszcze większego zbliżenia narodów polskiego 
i łotewskiego. Po gościnnem przyjęciu w Liba- 
wie „Temida I“ ruszyła w dalszą drogę. 


Międzynarodowe obozy morskie 
akademiiców w Gdymi i Fasfarni 


Ziazd Badu Naczel cej Akademickiego Związku PFiorskcieso 


W dniu 4 czerwca rozpoczął się w Warsza- 
wie zjazd Rady Naczelnej Akademickiego Zwią. 
zku Morskiego. Na zjazd przybyły wszystkie 


| 


ośrodki akademickie, a mianowicie z Gdańska, | 


Gdyni, Poznania, Krakowa, Lwowa, Lublina, 
Warszawy, Wilna. Przedmiotem obrad Rady 
Naczelnej Akademickiego Związku Morskiego 
jest przedewszystkiem zorganizowanie międzyna- 


rodowego obozu morskiego w Gdyni i Jastarni. 
Przewiduje się udział kilkuset akademików z 
kraju i zagranicy (Węgrzy i Czesi), Pozatem 
Rada Naczelna zajmuje się sprawami organiza. 
cyjnemi oraz kupnem taboru żeglarskiego. Prze 
widuje się kupno skunera, 4 jachtów większych, 
5 mniejszych oraz około 5 jolek. 


Jbrodn.: a niem- ECHICH celników 


Uprowadzenie dwóch Polaków de Niemiec 


Donoszą z Tarnowskich Gór, że dnia 1 bm. 
w godzinach popołudniowych w sobotę urzęd- 
nicy celni niemieccy uprowadzili przemocą na 
ieren Rzeszy dwóch obywateli polskich. Prze- 
bieg zajścia był następujący: ASK 

Trzej mieszkańcy wsi Repty Nowe Wiktor 
Lustrzyk, Jan Lahus į Rudolf Broda w czasie 
spaceru po lecie, przylegającym do granicy, u- 
siedli w pobliżu linji granicznej. W pewnei 
chwili drogą graniczną nadjechalj na rowerach 
dwaj niemieccy urzędnicy celni i pod groźbą 
rewolwerów wezwali siedzacych obywateli pol- 


skich do udania się z nimi na teren niemiecki. 
Dwaj z nich, steroryzowani, wykonali żądanie 
celników niemieckich, trzecj — Wiktor Lustrzyk 
zdołał zbiec Obaj zatrzymani zostali uprowa- 
dzeni w głąb Niemiec. 

Ponieważ miał tu miejsce wypadek narusze- 
nia granicy przez niemieckich funkcjonarjuszów 
oraz nastąpiło uprowadzenie obywateli pol- 
skich. starosta tarnogórski zwrócił się do pre- 
zydenta policji w Gliwicach, żądając przepro- 
wadzenia z nim konferencji. Konferencja wy- 
znaczona został= wa dzień 7 bm. 


Stan posiadania ziemi 
ma Domorzu 


, Instytut Bałtycki w Toruniu wydał drukiem 
protokół obrad oraz zbiór referatów naukowych 
wygłoszonych na III Naukowym Zjeździe. Po- 
morzoznawczym, odbytym w Poznaniu,_y w dnia 
31. X. 1932 r. W swej części naukowej * Zjazd 
poświęcony był omówieniu strony historycznej 


i prawnej wielkiego zagadnienia stanu posiada- | 


nia ziemi na Pomorzu, któremu to problemowi 
poświęcono 10 referatów. W części administra- 
cyjnej Zjazdu zdano sprawę z działalności nau- 
kowej Instytutu Baltyckiego. 

Nowe wydawnictwo Instytutu zawiera poza 
wspomnianemi referatami specjalnemi moc cie” 
kawych informacyj bibljograficznych i £ p. do- 
tyczących Pomorzoznawstwa. — Skład główny 
w Kasie im. Mianowskiego, 


„Wystawę zdrowia” 
w POZWAMIU 


U iia 12 wszęśnia 
p. Prezydent Rzmiiteĵ 


12 września 1933 r. Pan Prezydent Rzplitej 
otworzy w Poznaniu Wystawę „Przyroda, =- 
Zdrowie i Opieka Społeczna”, organizowaną 
przez Targi Poznańskie z okazji OgólnozSło= 
wiańskiego Zjazdu Lekarzy oraz Ogólno:Pol 
skiego Zjazdu Przyrodników i Lekarzy. 

Pozatem w czasie Wystawy odbędą się Zja 
zdy kierowników rzeźni miejskich i prowincjo? 
nalnych, zjazdy samorządów powiatowych, — 
Związków Miast, Opieki Społecznej itp. 

Pan Minister Oświecenia Publicznego przyznał 
wszystkim nauczycielom szkół państwowych na 
terenie całej Polski 5 dniowe urlopy celem 

zwiedzenia Wystawy. Dlatego też na Wyst, 
wie ześrodkuje się całe życie kulturalne * 

i naukowe Polski, 


VE O©sśólnopojlsisi Zfaze 
Esperamiusfów 


VI Ogólnopolski zjazd . Esperantystów a 


począł się w Warszawie w niedzielę rano zło- 
żeniem wieńców na grobie twórcy języka espe- 
ranta d-ra Ludwika Zamenhofa. Przemówienie 
nad grobem wyglosił Leo Belmont, jako najstar 
szy z żyjących jeszcze kolegów szkolnych d-ra 
Zamenhofa, 

O godzinie 12 w południe w przepełnionej 
wielkiej sali Rady Miejskiej w obecności przed- 
stawicieli władz państwowych i miejskich odby* 
ło się uroczyste otwarcie Zjazdu, 

W zjeździe bierze udział około 200 delega- 
tów towarzystw esperanckich z całego kraju. 

Przewodniczy kongresowi prof, dr, Odo 
Bujwid z Krakowa. 


| 


kkomumilsacia morska 


między Gdańskiem ~ 


i Rzeszą 


Dnia 2 bm. przybył do Sopot pierwszy okręt 
linji pasażerskiej, uruchomionej przez rząd nie 
miecki dla letniej komunikacji między Niemca: 
mi, Gdańskiem i Prusami Wschodniemi. Luksu 
sowe statki pasażerskie kursować będą kilka 
razy w tygodniu na tej trasie, przewożąc pasa: 
żerów po bardzo niskiej cenie.. To zarządzenie. 
władz niemieckich jest jednym z przejawów 
propagandy niemieckości i jedności ziem nie» 
mieckich, 

Na powitanie pierwszego statku niemieckie= 
go w. Sopotach przybyły gdańskie oddziały 
szturmowe partji narodowo socjalistycznej z' 
orkiestra, które wykorzystały tę okazję dla de» 
monstracji niemieckiej. i 


| BEZ PASZPORTÓW 
ZAGRANICZNYCH ! wiz 
LETNIE WYCIECZKI 


|. MORSKIE 


Angiji, Szkocji, irlandji, Francji, Belgji, 
Holandji, Donji, Norwegii i Szwecji 


w lipcu i sierpniu 1933 roku. 
CENY BILETÓW OD 100 ZŁ 


informacje i sprzedaż biletów w biurach 


LINJI GDYNIA-AMERYKA 
7 w Warszawie-Marszałkowska 116 
w Gdyni - ul. Waszyngtona 
we Lwowie- ul. Na Błonie 2 
w Krakowie- ul. Lubicz 3 
w Rzeszowie-ul. Grottgera 1004 
oraz w biurach podróży. 


| O c O E 0) 
PRACUJESZ NA LĄDZIE- 
ODPOCZYWAJ NA MORZU 


a 


Pr Z POT A 


KRONIKA 
f sroda | BYDGOSZCZ 


bę Kalentarzyk rzymuskat, 
czerwca 


Wtorek Norberta b. 


aay Środa Roberta op. 
| ` — Dyżur nocny aptek do niedzieli dnia 11 
bm. włącznie pełnią: Apteka na Bielawach, ul. 


Chodkiewicza 22 tel. 14—67, Apteka pod Ła: 


nędziem ul. Gdańska 5, tel. 2:04 i Apteka Sta: 
romiejska ul. Długa 39, tel. 300. 


— Muzeum Miejskie otwarte codziennie od 
| 9—14, w niedzielę i święta od 11-—14. Obecnie 


wystawa obrazów „Morze Polskie”. 


Z Teatru Miejskiego. 
We wtorek wraca na afisz — „Gotówka“ 
W pełnych próbach wodewil ze śpiewami 
i tańcami „Panna w koszarach“ h 


Repertuar kin: 
Apollo: — wzruszający dramat pt. „Emma 
i wesoła farsa, pt. „Mężowie nie kłamią“, ilu- 
stracja muzyczna — salonowa 
„Bałtyk* — „Prywatne życie pięknej Hele- 
Rinaldo Rinaldi- 


s“ czyli „Upadek Troi" i, 
ti”. 

Kristal: niezapomniany feldmarszałek naj- 
weselszy człowiek Świata Vlasta Burian w na'- 
nowszym swym filmie pt. „Obraza majestatu ` 
Ekcentryczne przygody najcelniejszego strzel- 
ca miast Pacanowa — stanowią dwie godziny 
humoru i śmiechu. Ponadto dodatek kroniki 
tygodnika Foxa. 

g Marysieńka: „Mój przyjaciel król“ i „Mi- 
łość Zorżety”. 

Rewja: ciekawy podwójny program: tajem: 

| mice dzikich puszcz w filmie pt. „Mawas, syn 
puszczy” oraz piękny romans/kochanków, pt.: 
„Romantyczna noc“, 


Słońce: film sensacyjno-erotyczny rodzime! 
b è produkcji, pŁ „Walka o szczęście”, ponadto 


ku wesoła komedja w 10 aktach — „Amator kə- 
biet“. 
H 
4 Z miasta 

— Związek Weteranów Powstań Narodo: 
si wych Rzplitej 1914—19 Koło Bydgoszcz. — 
i Zebranie plenarne odbędzie się w wtorek dnia 
i 6 czerwca br, o godzinie 19,30 w Strzelnicy. O 

lezny udział członków uprasza się. 

i =- „Różanka“ Pod taką nazwą otwarta zo 
stała niedawno przy ul. Gdańskiej nr. 42 nowa 
v kawiarnia która oprócz wyborowych ciast i 


znakomitej kawy wydaje również smaczne i 
drowe obiady domowe, ponadto śniadania i 
kolacje. Inowacją i zarazem specjalnością „Ró 
łanki* jest czyste i hygjeniczne wykonywanie 
"amówień według recepty lekarskiej — dla 
chorych, Lokał otwarty jest od 7 rano do pół: 
nocy. 

Wszystko w sumie składa się na to, iż mie 
mo swego krótkiego 
Różanka” stałą się jedną z najulubieńszych 
tawiarń bydgoskich w stylu „maleńkich, cie 

* chych.... (3957). 

— Propaganda hodowli jedwabników. Dla 
>aznajomienia społeczeństwa r ,racjonalnem 
prowadzeniem hodowli jedwabników, urządza 

"oddział Drogowy i w tym roku w ogrodnietwie 
kolei w Bydgoszczy przy ulicy Grunwaldzkiej 
nr 82 (przy dworcu Bydgoskich Kolejek Po: 
wiatowych) w czasie od 28 maja do 15 bm 
wzorową hodowlę jedwabników. 

Pokaz oraz pouczenie odbywa się codzien= 
ni od godz. 7 rano de 17 (5 po południu). 

— Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Hu- 
manistycznego w Bydgoszczy uł. Grodzka 18 
podaje do wiadomości „iż egzamina wstępne 
do klasy 1 (dawniejszej 3) 4, 5, 6, itd rozpo: 
czynają się dnia 16 czerwca br. o godz. 8 rano 
‘Taksa egzaminacyjna wynosi 10 zł Każdy z 
kandydatów winien przedłożyć: ostatnie świa» 
dectwo szkolne, świadectwo urodzenia i świa 
dectwo szczepienia ospy. 

— Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Klæ 
sycznego w Bydgoszczy podaje do wiadomości 
że egzamin wstępny do klasy I nowego ustro: 
m zacznie się dnia 16 czerwca o godz. 8 raz 
ho. Kandydaci mają przybyć do zakładu o go: 
dzinie 7,45. Taksy za egzamin w kwocie 10 zł 
mają być wpłacone do 14 bm. 

— Doroczny popis uczniów Miejskiego Kon- 
serwatorjum Muzycznego w Bydgoszczy klas 
fortepianu, skrzypiec, wiolonczeli, śpiewu i kla- 
sy zespołowej odbędzie się we wtorek, dnia 13 
szerwea r. b. Całkowity czysty dochód przezna- 
cza się na rzecz funduszu stypendjałuego dla 
niezamożnych uczniów M. K, M. Sprzedaź bi- 
letów w Księgarni i Składzie Nut Jana Idzi- 

S$ kowskiego, Gdańska %3. 
— Ostre strzelanie. Szkola 
przeprowadzi dnia 9-go czerwca 1933 r. 


5 eeen hetn w Jochcieach osipe. 


- 


Podchorążych 
na 


O AA 0 


istnienia, sympatyczna | 


zegarmistrzowskiej p. Antoni Kłosowski prze- 
niósł z dniem 1 czerwca swój magazyn jub:- 


szernieszego miejsca przy ul. Poznańskiej nt. 
RR 


ŚRODA, DNIĄ 7-go CZEKWCA 1935 K. 


Przed 
świeía WF i PW 


Raz do roku i to każdorazowo w dniu świę- 
ta narodowego (3 maja) Miejski Komitet WF i 
PW. urządza wielkie „Igrzyska Sportowe“, któ- 
re mają wykazać rozwój i postępy techniczno- 
sportowe. 

Choć nie przebrzimiały jeszcze echa wspom- 
tianych Igrzysk Sportowych, a już jako dalszy 
ciąg Święta WF i PW zorganizował Komitet 
imponujące imprezy w czasie od 14 maja do 11 
b. m., na który to dzień przypadają glówne uro- 
czystości tegorocznego Święta WF i PW. Dla 
konieczności " zadokumentowania charakter" 
ideowej pracy pod znakiem WF į PW dla dobra 
narodu i Państwa, Święto tegoroczne nie ustę- 
puje w programie w niczem zeszlorocznemu świę 


tu uznanemu przez władze za najokazalsze w 
całej Polsce. ; 

Pierwsze uroczystości Święta rozpoczęły sie 
14 maja br. tygodniem LOPP., trwającym do 
dnia 21 maja br. z obszernym programem mani- 
festacji i różnych zawodów i pokazów przeciw- 
gazowych. 

Zkolei odbył się obóz propagandowy horcer" 
ski na Stadjonie Miejskim, w czasie od 25 do 
28 maja br. Harcerze wywiazali się ze sweśo 
zadania jak najlepiej. dając społeczeństwu moż 
ność oglądania z bliska życia obozowego, które 
w czasie wakacyj letnich na łonie natury kszta? 
ci charaktery młodzieży ; przygotowuje ich na 
zdrowych, moralnie i fizycznie, przyszłych o- 


Legien Medyce w'holdzie 
Pp, Dręzudemiowi Rzplitej 


W dniu wczorajszym w chwili, gdy wielki 
Mąż Myśli i Czynu — Pan Prezydent fgnaey 
Mościcki, jako powtórny elekt obejmował wła- 
dzę sternika nawy państwowcj na nową kadćn- 
cję, Legjon Młodych w Bydgoszezy dla uczcze- 
nia tego doniosŁego momentu urządził nadzwy- 
czajne Zebranie z udziałem nacz. Uramowskie- 
go, delegata Zw. Legj. Polskich i Koła Senjo- 
rów L. M., p. inż. Lisieckiego, prezesa Rady 
Grodzkiej BBWR, kpt. Kality, kierownika Za- 
rządu Grodzkiego Z. S., delegacji Związku Strze- 
leckiego ze sztandarem i wielu innych, 


ków L, M, 


na Prezydenta Rzplitej na polu naukowcem 
państwowem. 
Na zakończenie uchwalono 


na cześć Głowy Państwa, 
R 


Przugofowanie do „Święła 
Morza“ w Budśoszczy 


Komitet Qrganizacyjny „Święta Morza w 
Bydgoszczy od kilku sygodni rozpoczął pracę nad 
przygotowaniem uroczystości w dniach 28 i 29 
czerwca. Odbyło się już kilka zebrań przedsta- 
wicieli wszystkich organizacyj społecznych i Za: 
rządu Oddziału L. M, i K. z prezesem Dr. Wiec- 
kim na czele, na których zapadły konkretne 
postanowienia co do obchodu „Święta''. 

W wigilję Święta, tj. 28 czerwca odbyć się 
mają „wianki'* na Brdzie. Organizacji „wian- 
ków** podjęły się kluby wioślarskie, które ma- 
ją już w tem praktykę, pozatem wskazane jest, 
by w dniu tym wszystkie organizacje odbyły 
uroczyste zebrania plenarne, poświęcone spe- 
cjalnie zagadnieniom morskim. Na zebraniach 
tych należy uchwalić rezolucje, których tekst 
zostanie doręczony przez Komitet Organizacyj. 
ny Święta Morza, 

W dniu 29 czerwca odbędą się uroczyste na- 


sztandarami. Po nabożeństwach 
nych kościołów ruszą z orkiestrami 
przedstawiciele. organizacyj społecznych i 
watele na Rybi Rynek przy Lloydzie Bydgo 


niesiona bandera L, M, 
przemówienia. 
miejscowościach, jak w Rynkowie, 


dowe. 


informować naszych Czytelników. 
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Pierwszą w Polsce wystawę aiswarjów 


i terarjów oíwarío w Bydgoszczy 


Od soboty. dnia 3 bm. do dnia 9 bm. odby- 
wa się w Bydgoszczy wystawa, zorganizowana 
staraniem Towarzystwa Miłośników Akwarjów 
i Terarjów „Scalare“. Jest to pierwsza tego 
rodzaju jmpreza na Pomorzu, a nawet w Polsce. 

Otwarcie wystawy. w obecności przedstawi- 
cieli władz i prasy odbyło się ub. soboty o go- 
dzinie 16 w sali „Pod Lwem“, przy ul. Marszał- 
ka Focha. Akt otwarcia, którego dokonała pro- 
tektorka wystawy, p. prezydentowa Barciszew- 
ska. poprzedziło okolicznościowe przemówienie 
prezesa Tow. „Scalare“, prof. Świtalskiego. 

Pokaz akwarjów i terarjów, urządzony z 
wielkim nakładem pracy i kosztów, przedstawia 
się wspaniale. W kilku rzędach wzdłuż salı, 
oraz pod ścianami ustawiono blisko 100 różne: 
wielkości i formy akwarjów. Całość dopełnia sowaniem. 


A 


> CJ 
nie. Drogi, prowadzące w kicrunku terenu za} Nowy ivp wozu iramwajo- 
weśo W BUGSOSZCZU 


grożonego — będą strzeżone przez wartowników 

Minionej soboty kursował po ulicach Byd- 
„goszczy, na linji tramwajowej B. (ul. Gdańska 
— Toruńska) elektrowóz nowego typu, w celu 

odbycia próby. 
Wóz ten, zbudowany, a raczej przerobiony 
w tut. warsztatach B. T. E, jest ze wszystkich 
| stron zamknięty i przypomina tramwaje poznań- 
I 


wielka ilość tablic przyrodniczych „i rysunków, 
oraz $ustownie rozmieszczona żywa zieleń. W 
wystawie bierze udział kilkudziesięciu członków 
Tow. „Scalare“ i niezrzeszonych sympatyków 
z Bydgoszczy i okolicy, więc nie dziw, że orygi- 
nalne te eksponaty stanowią każde dla siebie 
ciekawą całość. Niektóre akwarja, zbudowane 
z komfortem j wyposażone nawet w zbiornik: 
tlenowe (dla złotych rybek, które potrzebują 
dużo powietrza) są prawdziwą ozdobą. inne 
znów przedstawiają niezwykle ciekawe zbioro- 
wisko fauny wodnej. Różnorodność „Żywych 
eksponatów“ — rybek i żyjątek wodnych, zgóry 
nie pozwala na chociażby tylko ogólnikowe o- 
pisanie klasyfikacji okazów. 

Wystawa cieszy się dość wielkiem zaintere- 


wojskowych. 


— Nowa „Próbiernia', Kto może zaprzeczyć 
bijącej prawdziwie w oczy, że kryzys .. mija? Nie 
lepszym dowodem tego pocieszającego objawu, 
jest otwarcie „Probierni” przy ul. Jagielloń- 
skiej (dawn. Hartwig i Kantorowicz), która pro 
wadzona będzie pod kierownictwem nowego 


skie, czy toruńskie, 
Sastronoma p. Burdajewicza. 


W razie pomyślnych wyników prób, w uie- 
dalekiej przyszłości przebudowane . zostaną 
wszystkie tramwaje, w rezultacie czego znikłby 
raz na zawsze przykry i nigdzie niepraktyko- 
wany zwyczaj wsiadania i wysiadania tylko z 
jednej strony, co narazie — ze względu 
przeciąg — musi być z konieczności! utrzyma- 
ne. 


3954 


— Przeniesienie składu jubilerskiego. Znany 

cd szeregu lat na terenie naszego miasta zdoi- 
g . . 

ry i rzetelny fachowiec z dziedziny iubilersko- 


Ceny najniższe 


na 


lerski z Wełnianego Rydkuur 1 do nowego, ob- 3 
Przebudowany wóz odbywający próbną jaz- 
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Bin „rame ani Dae --— — 


Słowo wstępne wygłosił komendant L. M. w 
Bydgoszczy p. inż. Mysłakowski, witając gości, 
sympatyków i w komplecie zebranych człon. 


Następnie legj. Matczyński wygłosił okoli- 
cznościowy referat poświęcony działalności Pa- 
i 


wysłać depeszę 
hołdowniczą, oraz wzniesiono 3 krotny okrzyk 


bożeństwa w kościołach parafjalnych. Organi- 
zacje społeczne winny wziąć w nich udział ze 
z poszczegól- 
na czele 
oby- 


skim, gdzie zostanie na wielkim maszcie pod- 
i K. i wygłoszone będą 


Po południu mają się odbyć w okolicznych 
Brzozie, 
Opławcu, Smukale, Brdyujściu itd. zabawy ogro- 


Szczegóły te nie są jeszcze zupełne, gdyż ze- 
brania Komitetu organizacyjnego, które wkrótce 
się odbędą, dadzą obfity materjał rzeczowy. O 
wszystkich szczegółach będziemy. wyczerpująco 


a aa e a 


brońców Ojczyzny. `i 

Nie mniej interesujące były zawody lekko* 
atletyczne w dniach 4 i 5 bm. na Stadjonie Mies 
skim oraz zawody pływackie w pływalni garni- 
zonowej. 

Program pozatem przewiduje różne zawody 
wojskowo-sportowe, a między innemi zawody 
strzeleckie (zespołowe i indywidualne) dla 
przed- i po-poborowych, marsz 10 km. w tmun* 
durowaniu wojshowem oraz zawody lucznicze 
dla kobiet, 

Przed zakończeniem Święta WF i PW przew? 
duje program wielkie popisy szkół średnich na 
sobotę, dnia 10 bm. godz. 9-tą na Stadjonie 
Miejskim z udzialem kilkuset młodzieży ćwi: 
czącej. Szkoły żeńskie wystąpią w- popisie 
efektownych pokazów, pląsów i tańców narodo* 
wych, - 

W niedzielę, dnia 11 bm. t. j. w dniu głów 
nych uroczystości Święta WF i; PW program 
przedstawia się następująco: godz. 10,30 zbiór” 
ka Org. WF i PW i wszystkich klubów sporto: 
wych na ul. Bernardyńskiej; godz, 11 — uro: 
czysta msza św. w kościele garnizonowym; 
dzina 12 — defilada na pl. Wolności; godz. 
12,30 — złożenie wieńca przy pomniku Sienkie- 
wicza; godz. 15 — popisy szkół powszechnych 
na Stadjonie Miejskim; godz. 15.30 — uroczy- 
ste wręczenie w strzelnicy odznak strzeleckich 
P. O. S. į nagród z różnych zawodów odbytych 
w czasie Święta WF i PW. 

Podczas uroczystości złożenia wiefica przy 
pomniku Sienkiewicza przemówi do Organizacji 
WF i PW poraz pierwszy jako przewodniczący 
Komitetu WF i PW p. prezyden: miasta L. Bar" 
ciszewski. 

Najbardziej interesującą atrakcją 
Święta WF i PW będą popisy szkół powszech: 
nych. Pamiętamy zeszłoroczne pokazy, którc 
wykazały duże postępy w pracy wych. fiz. tych 
szkół, to też przekonani jesteśmy, że tegorocz- 
ne popisy staną na wysokości zadania. W ob- 
szetnym programie tegorocznego Święta brak 
jest zawodów dla dzieci na różnych wehiku- 
"|łach Jak nas jednak z miarodajnych stron 
zapewniają, zawody te odbędą się później i to 
w szerszym zakresie podczas „Dnia Dziecka". 

Tak więc Komitet Bydgoski, jeden z pierw: 
szych w odrodzonej Polsce (od r. 1922) daje 
dowód swej niespożytej żywotności i wysuwa 
się na czoło pracy społeczno-państwowej, a dą: 
żąc do wychowania mocnego i zdrowego moral- 
nie młodego pokolenia, wolnego od wad i nale- 
ciałości z okresu niewoli, przygotowuje zastępy 
do podjęcia pracy nad odrodzeniem i rozwojem 
Państwa. 

Święto WF i PW naszego miasta da zatem 
możność sprawdzenia stopnia usprawnienia fi- 
życznego i przysposobienia wojskowego spole- 
czeństwa oraz będzie manifestacją tężyzny fi: 
zycznej i pogotowia obronnego naszego Pań: 
stwa, 


| c 


$. p. Karolina Briiciene- 
rowa 


W dniu wczorajszym zmarła matka znanycł 
w naszem mieście pedagogów pp. Aleksandra * 
Stanisława Briicknerów. 

Wydawnictwo nasze, łącząc się w bólu, jaki 
dotknął ródzinę p. Briicknerów, składa tą dro- 
ga wyrazy głębokiego współczucia. 


a 
Cwisliści muszą również 
wskazywać kierunek 
jazdy 
Na ul. Długiej, w czasie przekraczania jezd- 
ni, najechana została wczoraj przez cyklistę 
niejaka Zołja Kowalska z Bydgoszczy, zam. 
przy ul, Niegolewskiego 3. Wskutek wypadku 
odniosła ona — na szczęście niegroźne — oka- 
leczenie nosa. Rowerzysta, który przez sw! 
nieostrożną jazdę spowodował wypadek — 
zbiegł. y 
Przejechania pieszych przez hasających pe 
ulicach cyklistów — nie należą w naszem mieś- 
cie do rzadkości. Nie ulega kwestji, że więk- 
szość tego rodzaju nieszczęśliwych wypadków 
lma swoje źródło w tem, że rowerzyści. mijając 
skrzyżowania ulic, nie poczuwają się do obo 
wiązku wskazywania kierunku jazdy reka. 
Przechodnie. przechodząc jezdnię, przyzwycza: 
jeni już są do zwracania uwagi na wskaźniki 
samochodów, dzięki czemu mogą szybko i bez 
zatrzymywania się przechodzić przez ulicę. 
Gdyby rowerzyści, pa równi z kierowcami 
innych pojazdów mechanicznych obowiązani 
Ji geek zeka kierunek jazdy — wypad- 
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ślówmemi uroczystościami 
n. BydeOszczy 
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j ły w sztandary o barwach narodowych i mia- 
sta, oraz w zieleń. 


|. na polsiciem Pomorzu 


Uroczyste otwarcie ośólnopolskicśo Konśresu Muzyki Kościelncj w Toruniu ge y 


`S Torus. stolica Pomorza, gości w swych mu- 
rach około 5000 śpiewaków, którzy zjechali się 
ze wszystkich zakątków Polski, by wziąć udzial 
w III Ogólnopolskim Kongresie Muzyki Kościel 
nej, oraz w Zjeździe Pomorskiego Związku Kół 
Śpiewaczych. 


„Pieśni mie mós? zanieść 
CCM: EErEE 

Następnie zabrał głos p. wojewoda pomor- 
ski Kirtiklis: 

Eminencjo, Dostojni Słuchacze! 

Z zarania dziejów naszej ojczyzny, przeka- 
zały nam pokolenia, jako jedną z najdawniej- 
szych, pieśń rycerstwa polskiego: „Bogu Rodzi- 
ca“, Rycerstwo polskie, idąc na wyprawy prze- 
ciwko wrogom, którzy na całość naszych granic 
stale czyhali, spiewało ją przez długie wieki ja- 
ko hymn bojowy, była w niej żarliwa wiara i 
moc spiżu, dawała ona rycerskiemu sercu zwy- 
cięstwo nad samym sobą, a w ślad za tem, 
zwycięstwo nad wrogiem, słyszały ją w zgiełku 
bitewnym wrcegie zastępy pod Grunwaldem i 
Płowcami. Była to pieśń potężnego wolnego 
państwa. i z 

A gdy z peiężnych i wolnych niewolnikami 
żeśmy się stali, którym trlko nadzieja siły 
Krzepi, to zmienia się į pieśń nasza: za orłami 
Napoleona po świecie wędruje pieśń syna tej 
ziemi „Jeszcze. Polska nie zginęła”, jest pełna 
nadziei 1 wiary. krzep' nar. serca przez krwa- 
wy okres niewoli i zwycięsko się wzbija w od- 


Prastary gród Kopernika rozbrzmiewał przez’ 
dwa dni Zielonych Świąt dźwiękami pieśni ko- 
ścielnej i świeckiej, Na placach publicznych, w 
ogrodach i w Teatrze odbywały się popisy po- 
szczególnych chórów śpiewackich z całej Pol- 


Toruń przyjął miłośników polskiego śpie- 
wactwa całem sercem. Miasto przybrało uro- 
czystą i odświętną szatę. Domy przybrane by- 


W tem wielkiem święcie 
pieśni uczestniczyły tłumy publiczności, a u- 
świetniła je obecność dostojnych gości w oso- 
bach Prymasa Polski J. Em. Ks. Kardynała Dr 
londa, p. wojewody pomorskiego  Kirtiklisa, 
dowódcy O. K. WIII p. gen. Pasławskiego, J. E 
ks. biskupa chełmińskiego dr. Okoniewskiego, 
JE ks. biskupa Łukomskiego, J. E. ks. bisku- 


b 


pa infułata dr, Hozakowskiego i innych. 


| Uczestnicy Kongresu poczęli zjeżdżać się do 
Torunia już w sobotę w godzinach popołudnio- 
wych. . Specjalny komitet przyjmował gości 1 
skjerowywał do przygotowanych kwater. 


UROCZYSTE OTWARCIE KONGRESU 


Potężny śpiżowy ton dzwonów z kościola 
katedralnego św. Jana, oznajmił światu całemu 
ma falach eteru przez radio o rozpoczęciu wiel- 
kiego Kongresu Polskiego Muzyki Kościelnej, 
w pierwszy dzień święta Zesłania Ducha św. 
o godz. 10 m. 28 w Toruniu. 


Uroczystą sumę pontyfikalną w kościele św. 
Jana celebrował Jego Eminencja Ks. Kardy- 
nał Hlond, prymas Polski w asyście ks. biskupa 
dr. Okoniewskiego, ks. prałata Lewandowskiege 
z Pelplina oraz miejscowych i zamiejscowych 
dostojników kościoła. 


"Z ambony przemawiał ks. dr. Hieronim 
Feicht (z Bydgoszczy). Znakomity kaznodzieja 
rozwinął pięknie temat działania Ducha. Świę- 
tego — „Boga natchnienia“... na duszę artysty, 
oraz podkreślał wpływ Boskiego pierwiastka na 
tozwój sztuki nie tylko średniowiecza, ale i 
wszystkich czasów, która przemawia do nas 
przez architekturę, malarstwo, a głównie muzy- 
kę. Część muzyczną liturgji wykonał chór św 
Cecylji pod dyrekcją p. Ludwika Rutkowskiego, 
śpiewając arcydzieło nieśmiertelnego Palestriny 
„Missa Papae Marcelli“. Muzykę organową 
wykonał p. Parzybok. 


O godz. 12,30 nastąpiło uroczyste otwarcie Kon 
gresu na Starom. Rynku. Przeszło 5 tysięcy 
śpiewaków z całej Polski zapełnia plac przed 
Ratuszem Na trybunie widzimy dostojnych 
gości: Jego Eminencję ks. kardynała Hlonda, 
ks. biskupa dr. Okoniewskiego, p. wojewodę Kir 
kiklisa z małżonką. d-cę O . K. VIII p. gen. Pa- 
sławskiego, ks. biskupów w otoczeniu szambela* 
„nów papiesk ch, p. prezydenta Bolfa, Starostę 
Krajowego Łąckiego, starostę toruńskiego Ro- 
gowskiego, zasłużonych muzyków i kompozy- 
torów polskich: Feliksa Nowowiejskiego, Wa- 
cława Lachmana (laureata konkursu w Amster- 
Jamie), ks. prof. Lewandowskiego, ks. prof. Ja- 
na Wiśniewsk ego, ks. Dreszlera i t. d. Prasa 


miała też bardzo licznych przedstawicieli z naj-, 


dalszych nawet okolic. 


= Główny organizator Zjazdu ks. prof. Jan 
Wiśniewski rozpoczyna uroczystość dyrygując 
Hejnał Marjański na trąby i kotły — F. No- 
wowiejskiego. oraz Sanctus z mszy Kurpińskie- 
go „Na stopniach* na połączone chóry koście!- 
ne z tow. orkiestry 63 p. p., poczem prezes ko: 
mitetu organizacyjnefo ks, prałat Wysiński 
otwiera Kongres, w tając w serdecznych sło- 
wach dostojnych gości i naszą brać śpiewaczą. 


rodzonej ojczyźnie hymnem państwowym. Ze 
sponiewieranej, skrwawionej duszy najlepszych 
naszych braci wyrastają kwiaty przedziwneśo 
bohaterstwa, poświęcenia, poezji i pieśni i oto 
bezdomny ; obdarty powstaniec, osaczony przez 
wroga w leśnej kryjówce, tworzy smutną bezna 
dziejną pieśń powstańczą, bo ofo sponiewierany 


zgnębiony butą prusacką lud rzuci w. twarz cie- 
miężcy przysięgę nie rzucenia ziemi rodzinnej 


i obrony swej wiary i mowy, bo oto wreszcie 
pełen głębokiej wiary, a nie zrozumiany nie 
odczuty przez swoich strudzony legjonista mar- 
szałka Piłsudskiego w pieśni 


glosi, 
zdobywa niepodległość ojczyzny. 

I oto widzimy, że pieśń odtwarza dzieje na- 
rodu, krzepi wiarę, tworzy czyn, 


W PIEŚNI TKWI TAJEMNICZA SIŁA NAD 
ZBIOROWĄ DUSZĄ LUDZKĄ. 
PIEŚNI NIE MÓGŁ ZGNIEŚĆ CIEMIĘZCA. 

I dła tego też, jako gospodarz tej ziemi, 
pragnę oddać cześć tu powstałej w ciężkiej nie- 
woli pieśni i powitać pieśń innych dzielnic zie- 
mi naszej, a przedewszystkiem polskiego Gdań- 
ska na tym prasfarym rynku ratuszowym. 

Najjaśniejsza Rzeczpospolita į Pan Prezy- 
dent Ignacy Mościcki niech żyjel 

POLSKIEJ PIEŚNI CZEŚĆ! 

Prezydent miasta p. Bolt powitał Kongres 
następującemi słowy: 

Imieniem miasta witam III Ogólnopolski 
Kongres Muzyki Kościelnej oraz II Ogólny 
Zjazd Pomorskiego Związku Kół Śpiewaczych. 
Ze szczególną radością witam dostojnych gości, 
którzy po raz pierwszy zawitali do naszego 
grodu. 


Niezmierzone uczucie radości rozpiera p'"r 


a czynem 


si nasze na widok tych tysięcznych rzeszy śpie 
waków. „Na dzisiejszych nabożeństwach w pra- 
starych świątyniach toruńskich muzyka i pieśń 
kościelna złączyły nas w jednem uczuciu, w 
uczuciu miłości dla Boga, złączyły nas w uczu- 
ciu miłości dla wiary ojców naszych tego fun- 
damentu. na którym wspiera się gmach Państwa 
Polskiego. À 

Niebawem pieśń świecka złączy nas wszyst- 
kich — poprzez różnice stanu i zawodu. po- 
przez różnice przekonań politycznych, bez 
względu na stan zamożności — złączy nas w 
jednem uczuciu, serca nas wszystkich uderzą w 
jeden rytm, w rytm miłości Ojczyzny. 

Śpiewacy, którzyście waszym Kongresem i 
waszym Zjazdem uświetnili obchód 700-lecia 
Torunia. witam Was okrzykiem: Polskiej Pieśni 
Cześć! 

Hold Bosu przez pieśń 
tseścielizą 

"Ks. biskup dr. Okoniewski przemawia na 
stępnie długo i pięknie-o religji, która była 
zawsze opiekunką sztuk pięknych. „Kościół 
katolicki składa hołd Bogu przez muzykę ko- 
ścielną. Zachodzi ścisłe pokrewieństwo mię- 
dzy sztuką i religją; sztuka to odnalezienie 
'Boga w, sobie. 

Pierwiastek Boski, pragniemy uzewnętrznić. 
powstaje twórczość artysty. Sztuka — to sym- 
bol zewnętrzny działania łask Boskich. 


Kościół katolicki wzywa sztukę, aby wszel- ` 


"kiemi siłami przemawiała do ludzi; artysta 
stwarza w duszy ludzkiej przedsmak nieba Mu 
zycy są w życiu nieledwie kapłanami. W wy- 
chowaniu muzyka ma doniosłe znaczenie, przy- 
zwyczaja młodzież do harmonii į rytmu. Muzy 
ka ma również charakter społeczny — łączy 
jednostki. Za pomocą pieśni i muzyki możemy 
zwyciężyć nawet wrogów kościoła. 

Okrzykiem na cześć Ojca Świętego powtó: 
rzonym przez tysiące słuchaczy, zakończył J. E. 
Ks, Biskup swe przemówienie. 

Następnie chóry męskie pod dyr, p. Jana 
Marcinkowskiego odśpiewały „Gaude Mater Po 
lonia“ G. G. Gorczyckiego oraz z tow. orkiestry 
63 pułku natchniony utwór „Do Melpomenyg 
Wacława Lachmana pod batutą p. B. Piątkow: 
skiego, 

Zkolei. zabrał głos prezes związków śpiewa- 
czych w Polsce p. prof. Anfoni Ponikowski, 


Pieśń pomorska — Słesem 
poisisieśo Żrcia maredoweśo 

„Uroczystość dzisiejsza jest śwłętem Po- 
morza, a temsamem świętem całej Polski, Po- 
morze jest najdroższem dzieckiem Polski, któ- 
rego wolności i bezpieczeństwa strzegła Ojczyz* 
na przez wieki i zawsze strzec będzie. 

Dzieje odwiecznego Torunia są najlepszym 
wyrazem dziejów Pomorza. Już w  zaraniu 
swego istnienia Toruń w okowach krzyżackich 
przez dwa stulecia zmaga się tragicznie z wro- 
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ZOO WRECZ TREO T TE RÓW O PEEK E E O ZZO ZZ TOD YO RZEZ 
Inowrociaw u progu śłówneśo sezonu 


Na tle ogólnego zainteresowania się ruchem 
gad 


turystycznym w kraju i powszechnego ożywie-: 


nia w zdrojowiskach należy podkreśkić ofwarcie 
sezonu leczniczego w Inowrocławiu.  Inowroc- 
ław Zdrój, którego ośrodkiem jest dzielnica 
parkowo-willowa, otoczona pięknemi ogrodami 
stoi na poziomie dobrze nam znanych uzdrowisk 
zachodnich. Spokój, cisza, prządek į kulturalne 
otoczenie, to podstawy powodzenia tego zdro- 
*owiska, 

Skuteczność 310/0 solanki kąpielowej i tugs 
siarczano-potasowo-magnezowego, walory no- 
wego źródła do picia, wziewania solankowe i 
specjalizacja bogatych środków przyrodo-lecz- 
niczych, cechują lecznictwo zdrojowe w Ino- 
wrocławiu. Tu znajdujemy największe w kraju 
oddziały wódolecznicze z mnóstwem najróżniej- 
szych natrysków i zabiegów zupelnie odrębnych, 
jak polewanie wedle metody dr. Żniniewicza. 


Z początkiem sezonu rozwinął się ponownie 
ruch inwestycyjny. Wśród gości znajdujemy 
liczne grono poważnych osobistości. Nie mniej- 
sze zainteresowanie panuje wśród lekarzy | sfer 
naukowych. W końcu maja zwiedziła zdrojo- 
wisko wycieczka złożona z 62 absolwentów me- 
dycyny Uniwersytetu Poznańskiego, pod kie- 
tunkiem p. prof. Gantkowskiego. z 


Klimat ożywczy, hartujący, z przewagą wia: 


trów zachodnich z nad pobliskiego morza, przy- 
czynia się również do dobrych wyników leczni- 
czych. Przyśpieszone pociągi od Warszawy 
(Strzała Bałtycka) i Krakowa, nowa magistrala 
Śląsk—Inowrocław Gdynia ułatwiają i tak już 
bardzo dogodną komunikację ze zdrojem ino- 
wrocławskim. Podkreślić należy, że kuracje 
ryczałtówe utrzymane są dla dogodności kura- 
cjuszy także przez cały główny sezon. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


rza o zachowanie į rozwój życła polskiego. W 
tym ciężkim zmaganiu otuchą była Mu pieśń 
polska, która budząc ducha narodowego, dawe. 
ła nadzieję ; moc ku przetrwaniu. 


nasze Pomorze chciwe zdobyczy, ramiona prir 
skie. Ale próżny będzie zgiełk tej nowej krzy 
żackiej zawieruchy — bo prawdy i rzeczywistoś 
ci historycznej nie zwalczy kłamstwo i chciwe 
zaborczość. 


Pomorzu. Spełniaj nadał swoje zadanie! Bądź 
silną wiarą w przyszłość i gorącą miłością ky 
swej Polskiej Macierzy. ; 


A po opadnięciu ciężkiego łańcucha krzyżac” 
kiego wspaniale rozkwita bujnem życiem na ła 


5 | 
giem i wyrywa się w ramiona mafki-Ojczyzny | 
nie polskiej swej Macierzy. 


Od wieków toczy się zacięta walka Pomo~ | 


I oto widzimy, że znów wyciągają się po 


Rozbrzmiewaj pieśni Polska na  polskiem 


Cześć Ci pieśni Pomorska. Ty jesteś gło” 


sem polskiego życia narodowego tej Ziemi." 


Zwiazku Kół Spiewaczych 
Następnie prezes Pom, Związku Kół Śpie« 


waczych p. radca L. Makowski dokonał otwar- 


cia zjazdu w następującem przemówieniu: 
Otwierając III zjazd śpiewaczy Pom. Związ- 


ku Kół Śpiewaczych, witam J. Em. Prymas: 


Polski Kardynała Dr. Hlonda, witam dostoj* 
nych protektorów naszego zjazdu pana woje- 
wodę pomorskiego Kirtiklisa i J. E, Ks. Bisku- 
pa Dr. Okoniewskiego, Komitet honorowy z p 
prezydentem miasta Boltem — jako przewodni* 
czącym na czele i was bracia śpiewacy, przyby+ 
łych ze wszystkich krańców Polski i z za kor- 
donu. 

Patrząc z perspektywy 20-tu przeszło lat na 
wyniki pracy Pomorskiego Związku kół śpiewa: 
czych, zdajemy sobie sprawę z tego, jak donio- 
słą rolę odegrała „Pieśń ojczysta” w czasach 
zaborczych. Pieśnią. polską pieśnią krzewiliś- 
my poczucie narodowe w najszerszych war« 
stwach społeczeństwa. 


STOIMY NA STRAŻY GRANIC POMORZA. 


Wszystko mógł był wydrzeć zaborca Pomo* 
rzaninowi, pieśni mu zabrać nie zdołał. Śpie» 
wał Pomorzanin o Macierzy, trwał w polskości 
i wytrwał. 

Stąd nasza cześć dla pieśni. 

Tegoroczny zjazd swą liczebnością stwiem 
dza, że śpiewactwo rozumie doniosłość krze- 
wienia pieśni ojczystej. 

Zadokumentujemy dziś pieśnią, że stoimy tr 
na straży naszych granic.“ 

Połączone chóry mieszane wykonują „Ha 
sło“ prof, Wacława Lewandowskiego, pod an 
tystyczną dyrekcją kompozytora. 

Odśpiewaniem  „Ojczyzny” F. Nowowiej: 
skiego, a następnie okrzykami na cześć Najjaś: 
niejszej Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta prof 
Mościckiego zakończono uroczyste otwarcie 
Kongresu Muzyki Kościelnej i Zjazdu Pom 
Zw. Kół Śpiewaczych. 

W godzinach popołudniowych odbyły się 
popisy poszczególnych chórów, a o godz. 7 wie 
szorem rozpoczął się na Rynku Staromiejskin 
wielk; festyn ludowy. Rynek i ulice doń wiodą: 
ce zapełniły tysięczne tłumy. 

Do późnych godzin wieczornych miasto by« 
ło iluminowane. 

W poniedziałek, w drugim dniu Kongrest 
odbywały się również popisy. poszczególnych 
chórów. a w godzinach popołudniowych rozpo- | 
częły się w Teatrze Miejskim popisy konkur "JUR 
sowe. Chór katedralny z Poznania odśpiewał | 
w kościele św. Jana uroczyste „Te Deum". 

Wieczorem odbyło się dla gości i uczestni- 
ków konkursu przyjęcie u p. wojewody pomor- 
skiego Kirfiklisa. 

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się w salt 
posiedzeń Rady Miejskiej obrady Kongresu. 


Diwarce Ziazdew Pomorskicee 
| 


rzy) Baczność Rolnicy 


Z prawam: szk$ państwowych 2056 


8-klasowe gimnazjum zenskie 


G. Winogrodzkiego w Wejherowie 


srz.imuje zapisy do kazina Klas, poczynając od Klas; 
z łagiej. 


Przy „gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowującz do gimnazjum nowego typu 
pa T a nnna 

Pena 2E PRZETARG. 

W czwartek, dnia 8 czerwca br. o godzinie 10 sprze- 
dawać będę za gotówkę więcej dającemu w Grudziądzu 
przy. ulicy Lipowej 34: większą ilość towarów kolon- 
jalnych, oszacowanych na 1.148,00 zł. nr. 815 
| (=) Michał Dobrzański, komornik Sądu Grodzkiego 
DEM > w Grydziądzu rewiru IL è 
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W środę, dnia 7 czerwca 1933 r. o godz. 10 w Gru. 
dziądzu przy ulicy 3-go Maja nr. 34 sprzedawać będę 
w drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę: 1 stół składowy, 1 regał składowy, 1 wa- 
gę stołową, 1 stół okrągły i 2 krzesła — cena szacun- 
kowa 145,00 zł. W Grudziądzu przy ulicy 3-go Maja ur. 
26 o godz. 10-tej należący do Dra Grygiera 1 samo- 
chód osobowy marki Essex, cena szacunkowa 4.000,— 
zł W Grudziądzu przy ulicy Sienkiewicza nr. 39 0 
godz. 10-tej: 1 bufet, 1 kredens, 1 palma duża, 6 krze- 
seł, 1 stół, 1 samowar, 1 abażur, 1 palma średnia, i 
szafą biała, 1 stolik mały, 1 stojak do kwiatów i 1 
etażerka do akt — cena szacunkowa 450,— zł. W Gru- 
dziądzu przy ulicy Groblowej nr. 27/29 o godz. 14-tej: 
1 regał składowy duży z półkami — cena szacunkowa 
550— zł. (—) Zielniewicz, komornik Sądu 
nur. 816 Grodzkiego rew. V. w Grudziądzu. 


Spis zapowiedzi nr. 

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że 
T.sWilhelm Grimmann, kupiec, zamieszkały w Gdań. 
sku ulica Hohe Seigen 1, syn włościanina Wilhelma 
Grimmanna, zmarłego w Radłowie i żony tegoż Marty 
z Bóttekerów Grimmannowej zamieszkałej w Radłowie 
powiat Mogilno. II. Herta Ida Schóneówna, bez zawo- 
du, zamieszkała w Mieleszynie, powiat Gniezno, córka 
włościanina Fryderyka Schónego i żony tegoż Idy z 
Plocków Schóneowej, zamieszkałych w Mieleszynie, chcą 
zawrzeć związek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi 
nastąpić winno w Gdańsku w Gazecie Gdańskiej i Mie- 
leszynie. 
Sokolniki, dnia 27 maja 19383. 

Urzędnik stanu cywilnego. 
(—) Pietraszewski. 


i Mleczarnie! 
Pocynowanie wszelkich mas R 
szyn mleczarskich wykos Lg 
nuje F Kujawski, Fabrys 
ka Maszyn i Odlewnia Żes 
laza, Toruń. 2971 


pE aid A AE a 
Wychowawczyniż 

lat 22 wykształcenie średs 

nie z kilkoletnią praktyką 

i bardzo dobremi świadecs M 

twami, zajmie się dziećmi, _ i 

poczatki muzyki, francuss 

kiego, łaciny — miejscowość 

obojętna. Toruń, Mickiewi 

cza 3. Jaroszewiczówna, 


U 


Ma s* Je ję m a a a 
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ŚRODA, DNIA 7-go CZERWCA WB R. 


Dnia 4 czerwca 1933 r. o godzinie 5:tej po południu zmarł w szpitalu w Poznaniu, przy ulicy Gąsiorowskich 7 — po długich, ciężkich 
cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami św. 


Pierwszy Proboszcz parafji Gduynia-Grabówka a. 


= 
$. P. A 


w 20-iwm roku Kapłaństwa, w wieku 41 lać 


o©jciech Surman 


Gorliwa i owocna Jego działalność, której widomym znakiem jest wybudowanie w najcięższych czasach kościoła parafjalnego i plebanii 


na Grabówce. pozostanie na zawsze 


Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, 7 czerwca b. r. o godzinie 17-tej z domu Sióstr w Gdyni, przy Placu Kaszubskim do kościoła 


Ks. Turzyńskki, dziekan. 


Najśw, Rodziny na Grabówce. 
Gdynia, dnia 4 czerwca 1933 r. 


Š. p. 


Michat Goślziewski 


strażnik graniczny placówki 


Warszkowo, 
padł na posterunku, pełniąc ciężkie 
obowiązki z ręki skrytobójcy. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. 
o godz. 9 rano z kościoła farnego. 


Cześć Jego pamięci! 


Koledzy. 


Trumny Chcecie 
polecam po zniżonych ce: | zmniejszyć wydatki domos 
nach. Toruń, św. Ducha 6,| we? Kupcie raz w składzie 
lewa strona, drugi skład | mąki Szczytna 17, a będzie: 
trumien. Słowiński, 2814 | cie kupować „stale, 3308 


Gospodarstwo 18,82 ha 


z dobrymi budynkami, urodzajną bardzo ziemią, 
dobrze zapowiadającem się żniwem, mamy na sprze: 
daż, przy zaliczce około 15. tysięcy zł. 


Komunalna Kasa Oszczędności powiatu brodnickiego. 


PRZETARG PRZYMUSOWY Zl, 861/8 

W dniu 8 czerwca 1933 r. o godz. 10,30, przy ul. 
Wileńskiej 5, sprzedam najwięcej dającemu za natych.- 
miastową zapłatą: 1 lustro, 1 komodę, 1 szafonierkę, 
1 garnitur koszykowy, 2 kanapy, 1 dywan, 1 szafę, 1 
leżankę, 1 lustro z podstawą, 1 stół okrągły, 3 foteliki, 
2 krzesła, 1 biurko oraz 1 szafę bibljoteczną. Przed- 
mioty te oszacowano na łączną sumę 540 zł. i możnu 
je ogłądać w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, I. rewiru, 
[SAO EL" MARTWA MENZEL DRE BYM 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 

W dniu 8 czerwca 1933 r. o godz. 10-tej, przy ul. 
Chrobrego 18, sprzedam najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatą: 1 biurko, 1 łeżankę, 1 stół okrągły, 
1 fotel przed biurko, 1 kredens, 1 bufet, 1 pianino, 1 
zegar stojący, 1 maszynę do szycia oraz dywan. Przed. 
mioty te oszacowano na łączną sumę 3.170 zł. i można 
je oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, I. rewiru, 

Zi. 863/8 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 7 czerwca 1933 r. o godz, 11,30, przy ul. 
Sienkiewicza 39, sprzedam najwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą: 1 pianino marki „Alantheg'', 1 
maszynę do szycia marki „Orginal'', 1 bieliźniarkę, 1 
duży zegar, 1 maszynę do krajania sera, 1 lodownię, 1 
regał oszklony, 2 ławy składowe, 1 regał zwykły, kilka 
butelek octu, wina owocowego, kilka sztk. konserw 
owocowych, jarzynowych i konfiturowych, 1 skrzynię 
do mąki, i maszynkę do papieru, oraz większą ilość pa. 
czek cykorji, mydła różnego i t. p. artykułów. Przed- 
mioty te oszacowano na łączną sumę 1.249 zł. i możną 
je oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, I. rewiru. 
Zl. 862/8 


W tutejszym rejestrze handlowym oddział B wpi- 


‚Bano dnia 15 maja 1938 pod nr. 377 przy firmie „Per: 


sil“ Polska Spółka Akcyjna Bydgoszez, z siedzibą w 
Bydgoszczy, iż Jan Ostrowski z Bydgoszczy, wystąpił 
jako członek Zarządu, a w jego miejsce wstąpił jako 
członek Zarządu Konstantyn  Piradoff z Bydgoszczy, 
ul. 20 stycznia nr. 17 mocą uchwały Rady Nadzorczej 
z dnia 16 marca 1933 r. i że zarazem © jego prokura 
wygasła, Również wpisano iż Dr. inżynierowi Walte- 
rowi Udemu z Bydgoszczy, ul. Konarskiego nr. 11 udzie- 


* lono prokury łącznej z tem, iż uprawniony jest do pod- 


pisywania firmy łącznie z jednym członkiem Zarządu. 
Bydgoszcz, dnia 30 maja 1933 r. Zi. 1175/8 
Sąd Grodzki. 


w wdzięcznej pamięci całego społeczeństwa gdyńskiego. 


Pogrzeb w czwartek, o godzinie 10-tej, 


Czcigodnych Ks. Ks. Konfratrów proszę o pobożne Memento, 


Ę 4 UPORCZYWE ZAPARCIE 

| zaburzenia żołądkowe i przewodu pokarmowego, 
ucisk w żołądku, niesmak w ustach, mdłości, 

- obstrukcję, leczą 

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA, 
wywołując łagodne i bezbolesne wypróżnienie 

ł Cena pud, zł. 1.50, podw. pud. zł. 2.50. 

Żądać w aptckuch i składach aptecznych. 


2 pokoje 
frontowe na biura oddam 
od 1 VI. Stary Rynek Toruń 


K i nad 2 NAW m. 6, 
ONKURS |irocóia 


na Kkontraktową posadę 


KIEROWNIKA GAZOWNI I WODOCIĄGÓW 
w Podgórzu. 

Do stanowisku tego jest przywiązane uposaże- 
nie w/g. X. grupy pragmatyki uposaż. dla urzęd: 
ników państwowych, wolne mieszkanie, 30 cbm. 
gazu miesięcznie oraz 90 etr, węgla i 2 mtr. drzewa 
rocznie bezpłatnie. 


Masistrań miasta Podgórza 


ogłasza 


Pierwszorzędny 2945 
Gabinet Kosmetyczny 


dypl. „Universite de Beaute 
Cedib'* w Paryżu). Zabiegi 
i porady w zakresie nowo: 
czesnej kosmetyki leczni: 
czosupiększajacej.  Odmła: 
dza, konserwuje. Usuwa 
wszelkie wady cery i wloz 
sów. Przyciemnia brwi i 
rzęsy. Toruń, Prosta 2. 


Radjo 


Warunki: 
nieprzekroczony 40 rok życia,8 letnia praktyka 
w gazowni, znajomość działu wodociągowego i elek- 
tryfikacyjnego, obywatelstwo polskie, nieposzlako: 

wana przeszłość. 
"Podanie wraz z życiorysem oraz 


wszelkiemi 


świadectwami należy przesyłać do dnia 20-go z głośnikiem na prąd sprze: 
czerwca do Magistratu m. Podgórza na ręce bur- dam. Toruń, Prosta 21/23, 
mistrza, 3305 m. 3. 3022 


MAGISTRAT m. PODGÓRZA Kk. Torunia. 


Przysposabiam 'do egza: 
minów, udzielam 


lekcyj 


francuskiego, angielskiego: 
niemieckiego i gry na for 
tepianie. Adamska, Sukien 
n cza 4, Toruń. 8031 


PRZETARG. 


Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogłasza nieograni- 

czone przetargi na wykonanie następujących budowli: 
1. gmachu przy Aleji Jerozolimskiej w Warszawie, 
2. domu podoficerskiego w Prużanie, 


a 


3. dwóch domów podoficerskich na Oksywiu w Gdyni. | — 
Termin składania i otwarcia ofert na budowę gma. | E act" | 
chu w Warszawie dnia 14 czerwca r. b, na budowę w > cy 

Prużanie — dnia 21 czerwca r. b., na budowę w Gdyni |f > H 
— dnia 24 czerwca r. b. o godz. 12-ej w lokalu Dy- ļ|Ẹ s 
rekeji F. K. W. Warszawa, Śmiała 31. 

Wadjum w wysokości 1% oferowanej sumy na bu- 
dowę w Warszawie i Gdyni oraz w wysokości 20/ę na 
budowę w Prużanie należy w gotówce składać do Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego na konto Nr. 1288, zaś w 
papierach wartościowych, objętych okólnikiem Minister- 
stwa Skarbu z dnia 10 września 1927 — do Kasy 
WSK. W. 

Budowa gmachu w Warszawie oddana zostanie za 
ceny jednostkowe, stałe przez cały czas robót; budowy 
w Prużanie i Gdyni za stałą sumę ryczałtową. 

Kosztorysy; warunki szczegółowe i opisy otrzymać 
można w Kancelarji F. K. W. Warszawa-żolibórz, ul. 
śmiała 31 w godzinach urzędowania. Plany do przej- 
rzenia na miejscu. 
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XPRESS 


KAOMCZYŃSKI, 


Poznań; 
Ai. Marcinkowskiego 5 


EE 


ZI. 3244 | === 


T EEEE RO SE Zobacz 


| _ Przedzierzawienie czereśni, Kiermasz 


Toruń, Szczytna 2 róg Sze- 


Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą © e PR LAG PAR 
publicznego przetargu za : 
zbiór czereśni z około 33 kim, Wynajmę 


od zaraz, czysty pokój 
umeblowany, bardzo chęte 
nie z użyciem łazienki, 
w pobliżu dworca kolejo: 
wego miasto, najdalej do 
Starego Rynku. Zgłoszenia 
do Administracji „Dzień 
Pomorski“ z podaniem adre: 
su i ceny dla „por. S. S. 

3306 


Stylowe 


gabinety męskie (wloski re: 
naissance) bogato artystycz. 
| figuralne i ornamentalne, 


szos powiatowych. 3237 
Ustny przetarg odbędzie się 

w sobotę, dnia 10 czerwca 
1933 r. o godz. lO»tej 

przed poł. w gmachu Starostwa pokój 14. 
Kaucja licytacyjna wynosi 50 złotych. 


- Warunki dzierżawy zostaną przed roz- 
poczęciem licytacji podane do wiadomości. 


Wąbrzeźno, dnia 1. czerwca 1933 r. 
Wydział Powiatowy 
Zarząd Dróg w Wąbrzeźnie 


Z ZO RE S DOE SRS, 


= a m 


rzeźbione tanio na podsprzez 
daż. Wachowicz, rzeźbiarz, 
Pomorska 15. 3995 


į jatku firmy Arnold Rosochowicz, 


7 tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach sę- 


POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do ma- 
Tartak, Heblarnia, 

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych, Budowlanych 
w Toruniu, wlasciciel budowniczy Arnold Rosochowicz | 
wdraża się z dniem dzisiejszym tj. z dniem 29 maja 1933 
o godz. 12 w południe postępowanie upadłościowe po- 
nieważ firma jest niewypłacalna. Zarządcą masy upa: 
dłościowej mianuje się p. Ignacego Wierzbowskiego 'z 
Torunia, a 
Wierzytelności należy zgłasząć w Sądzie najpóźniej | 

do dnia 16 czerwca 1933, l 
Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca ma- 

sy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru nowęgo za- 
rządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, 
a także celem powzięcia uchwały co do kwestyj, wy- 
mienionych w $ 132 ustawy o upadłościach, oraz celem 
zbadania zgłoszonych wierzytelności wyznacza się w 
niżej wymienionym Sądzie termin na dzień 27 czerwca 
1933 o godz. 11 przed południem. 4 
Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, 
należące do masy. upadłościowej, lub którzy tej masie 
są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wydawać 
dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a 
nadto poleca się im, aby najpóźniej do dnia 16 czerw- 
ca 1933 donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich 
rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, i 
z powodu których mieliby prawo żądać odrębnego za: | 


spokojenia z owych rzeczy. ZI. 355/9 
V. N. 12/33. Sąd Grodzki w BRO" 
3 


pz O O O OO 

PRZYMUSOWY PRZETAG. Nieruchomość położona | 
w Bolszewie i w chwili uczynienia wzmianki o prze: | 
targu zapisana w księdze gruntowej Bolszewo karta 69 
na imię Ryszarda Duhringa w Gościeinie, zostanie w 
drodze egzekucji dnia 9 sierpnia 1933 r. o godz. 40 
przed południem wystawioną na przetarg w niżej ozna- 
czonym Sądzie pokój nr. 13. Nieruchomość Bolszewo, 
karta 69 składa się z roli, pastwiska, wyrębu i zabu- 
dowanego gruntu o obszarze 51.04.00 ha, wartość rocz- 
nego podatku gruntowego 19,24 talarów, zaś „Wartość 
rocznego podatku budynkowego 129 mk. Wzmiankę o 
przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 47 listo- 
pada 1931 r. Niniejszem wzywa się wszystkich, których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie by. 
ły w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi 
zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem 
do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby 
wierzyciel im przeczył, W razie niezastosowania się do j 
powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniś- 
szej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy roz: | 
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter- 
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kapi- 


dowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierw- 
szeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed 
udzieleniem przybieia targu postarali się o umorzenie 
lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. 3802 i 

Wejherowo, dnia 29-maja 1933 r, 
1 K, 44/81. 


Sąd Grodzki. 


W tutejszym rejestrze handlowym oddział B pod 
nr. 354 zapisano Spółkę z ograniczoną  poręką pod 
firmą: Behnke, Młyn Parowy, tartak i handel drzewa 
Towarzystiro z ograniczoną  poręką Nowawieś-Wielka 
pow. bydgoski. Umowę spółki zawarto dnia 2 sierpnia 
1932. Przedmiotem firmy jest prowadzenie młyna i Tar- 
taku jak również handel wyrobami młyńskiemi, handel: 
i obrókka drzewa. Kapitał zakładowy wynosi -20.000 zł” 
Kierowhikiem spółki jest niczamężna Anna Busse z Nos i 
wejwsi Wielkiej. ZI. 1173/8, 

Bydgoszcz, dnia 17 września 1932 r. 

Sąd Grodzki. 


OBWIESZCZENIE.  Kupcowi Juljuszowi Schreibe- 
rowi z Chojnie ulica Rynek 17, udziela się odroczenią: | 
wypłat nó przeciąg trzech miesięcy od dnia 30 mają | 
1933. Jako nadzorców sądowych nad przedsiębiorstwemź 
dłużnika zamianowano adwokata Słapę w Chojnicach. ` 
uchwałą z 30 maja 1933 i kupca Tadeusza Łęgowskiego. 
z Lubieżyna powiat Tuchola uchwałą z 31 mają 19835. 
Powyższe wpisano również do rejestru handlowego A. 


Chojnice, dnia 31 maja 1938 r. i 3 
I Nm 5/88. Sąd Grodzki, = 


ZOZ TE ze Z 


Poszukuję „Ekonomia: 


"mieszkania oddzielnego | Poleca znaneze swej dobroci, 
umeblowanego 3—4 pokoi | bezkonkurencyjne wędliny ) 
z łazienką kuchnią i t. d.|litewskie oraz małopolskie, . 
od zaraz. Oferty Hotel Po- | miód sery konserwy. Toruń |) 
lonja pokój 9. 3307 | Kopernika 32. 3220 


"2) Baumgartówna 


A 
i r aa 


*RODA, DNIA 7-go CZERWCA 1933 R. 


SAAN CA Oi 


lo ocadócne mistrzostwa 
Pomorza 


Na stadjonie DOK w Toruniu elita zawodni- 
ków lekkoatletycznych Pomorza walczyła o laur 
mistrzowski. Wyniki zawodów były następujące: 

A 


Panie: 


Bieg 60 m.: (Rekord Pomorza 8,2) — 1) 
Baumgartówna (Sokół, Bydgoszcz) 8,9; 2) Ksią- 
żkiewiczówna (Sokół, Bydgoszcz); 3) Wiśniew- 
ska (Sokół, Grudziądz), 

Skok wzwyż: (Rekord Pomorza 1 m. 38 em.) 
— 1) Łykowska (Sokół, Toruń) 1,30; 2) Wi- 
Śniewska (Sokół, Grudziądz) 1,25; 3) Skierni- 


kowska (Sokół, Bydgoszez) 1,25, 


Rzut oszczepem (Rekord Pomorza 29 m. 10 
em.) — 1) Gackowska (Sokół, Grudziądz) 24,88; 
(Sokół, Bydgoszcz) 23,54; 
3) Wiśniewska (Sokół, Grudziądz) 22,20, 

Bieg 200 metrów: 1) Baumgartówna 31,3; 
2) Bznelterówna (Sokół Grudziądz); 3) Kentna 
(Sokół, Grudziądz). 

Bieg 800 m.: 1) Kentna 3,34; 
równa. 

Sztafeta 4 X 100: 1) Sokół Bydgoszcz w cza- 
sie 58,7. Rekord Pomorza pobity. 2) Sokół 
Grudziądz. 

Skok wdal: Książkiewiczówna 4,42; 2) Gac- 
kowska 4,25; 3) Wiśniewska 4,11. 

Bzut kulą: 1) Zalewska (Sokół, Grudziądz) 
9,16. Rekord Pomorza pobity. 2) Gackowska; 
3) Kiernikowska, 

Bzut dyskiem: (Rekord Pomorza 31 m. 10 


cm, — 1) Gackowska (Sokół, Grudziądz) 31 m, 
40 cm. — rekord Pomorza pobity o 30 cm.! 2) 


2) Sznelte- 


Skiernikowska (Sokół, Bydgoszcz) 25,50; 3) 
Książkiewiczówna (Sokół, Bydgoszcz) 22,62, 
Bieg 100 m.: Książkiewiczówna 14. 2) 


Baumgartówna; 3) Tykowska, 
Panowie: 


Bieg 100 m.: (Rekord Pomorza 11,2) — 1) 
Ziemecki (Sokół, Bydgoszcz) 11,6; 2) Maniecki 
(Sokół, Grudziądz) 12,2; 3) Murszewski (Sokół, 
Grudziądz). 

Bieg 1500 m.: (Rekord Pomorza 4,17,2) — 
1) Świtalski (Sokół, Toruń) 4,30; 2) Drożdzik 
(Sokół, Bydgoszcz) ; 3) Więckowski (Sokół, 
Grudziądz). 

Rzut dyskiem: (Rekord Pomorza 37 m. 78 
om.) — 1) Majtkowski Roman (Sokół, Byd- 
goszcz) 35,89; 2) Rolewski (Sokół, Toruń) 35,62; 
3) Zieliński (Sokół, Grudziądz 33,40. 

Bieg 400 m, przez płotki: (Rekord Pomorza 
63,2) — 1) Stańczak (Sokół, Chełmża) 1,8,4; 
2) Laparski (Sokół, Grudziądz). 

Skok wdał: (Rekord Pomórza 6,56) — 1) 
Bauman (Sokół, Grudziądz) 6,12; 2) Murszew- 
ski (Sokół, Grudziądz) 6,07; 3) Rewers (SMP 
Gwiazda, Bydgoszcz) 6,01. 

Sztafeta 4 X 100: Rekord Pomorza 4.59 — 
1) Sokół I. Grudziądz 4,72 w składzie Bauman, 
Lamparski, Murszewski, Maniecki; 2) Sokół, 
Bydgoszcz; 3) Sokół Toruń. 

Rzut młotem: 1) Więckowski (Sokół, Byd- 
goszcz) 38,17; 2) Kełpikowski (Sokół, Byd- 
goszcz); 3) Zieliński (Sokół, Grudziądz). 

Skok wzwyż: 1) Szczerbowski (Sokół, Byd- 
,goszcz) 1,64, 2) Kulecki (Sokół, Bydgoszcz) 
1,59; 3) Lewandowski (Sokół, Bydgoszcz) 1,59. 

Rzut kulą: 1) Rolewski (Sokół, Toruń) 11,68; 


2) Zieliński (Sokół Grudziądz) 11 8732; 3) 
Wrost (Sokół, Grudziądz) 11,33. 
Rzut oszczepem: 1) Mikrut Albin (Sokół, 


BEM EMEA — l ECCE 
Olimpia — Pepese 1:0 


W pierwszy dzień świąt odbył się w, Gru- 
dziądzu mecz piłki nożnej o mistrzostwo Po- 
morza pomiędzy Olimpją i Pepege (Grudziądz) 
'Mecz zakończył się niespodziewanem zwycię- 
itwem Olimpji w stosunku 1:0. Obie drużyny 
wystąpiły w najsilniejszych składach. 


pr 


|| Lorbne za siowo 5 ten. — tytulowe . . 


e miejsce © o 


3 CME | 


$ Przy sądowem ściąganiu należności rabat wada Ża terminowy druk 
: głoszenia adajnisirasja, nie od ONE ź 


Bydgoszcz) 49,76; 2) Bauman (Sokół. Gru- 
dziądz) 45,67; 8) Moas (Sokół Grudziądz) 35,45. 

Bieg 200 m.: 1) Stańczak (Sokół, Chojnice) 
24,6; 2) Wiśniewski (Sokół, Grudziądz); 3) No: 
niecki. 

Bieg 400 m.: 1) Wiśniewski (Sokół, Gru- 
dziądz) 56,4; 2) Lamparski (Sokół, Grudziądz); 
3) Ratajczak (Sokół, Toruń). 

Bieg 800 m.: 1) Lamparski 2,16,3; 2) Sie- 
mieniecki (Sokół, Grudziądz). 

Bieg 5000 m.: 1) Szule (Sokół Grudziądz) 
16.47,8; 2) Drozdzik; 3) Świtalski, 

Bieg 110 płotki: 1) Stańczak 18; 2) Karkau; 
3) Felski. 

Skok o tyczce: 1) Skowroński (Sokół, Byd- 
goszcz) 3,18; 2) Majtkowski (Sokół, Bydgoszcz) 
3,18; 3) Betyna (Sokół Bydgoszcz) 2,98 


wy” 


nA i Bratek 


misfrzami Pomorza W temis € 


W ramach 700-letniego jubileuszu miasta To 
runia, odbył się w dniach 3, 4 i 5 czerwca ogól- 
nopolski turniej tenisowy, w którym wzięło 
udział 30 zawodników(czek) z różnych miast 
Polski, 

Gry odbywały się na kortach TKLT. w czte- 
rech grupach; pojedyńcza (pań—panów), po- 
dwójna (panów), mieszana i z wyrównaniem. 

Gra pojedyńcza pań: Neumanówna (Legja 
Warszawa) — Skórkówna (Corona. Tuchola) 
6:2, 6:1; Masłowska (Toruń) — Sułkowska (To 
ruń) 3:6, 6:4, 6:3; ćwierćfinały: Zielińska (BKT. 
Bydgoszcz) — Tomaszewska (Corona, Tucho- 
la) 6:2, 6:1; Neumanówna (Legja Warszawa) — 
Fryszczynowa (Toruń) w. o.; Orłowska (Toruń) 
— Masłowska (Toruń) 5:7, 6:1, 6:1; Spodenkie- 
wiczówna (ŁKS. Łódź) — Andrótowa (Olym- 
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Belsśja—Polsica 4:0 


H'esisa naszej reprezentacji pilicarsiciej 


Warszawa, 6. 6. (PAT). W niedzielę na sta- 
djonie Legji odbył się mecz piłkarski Belgja — 
Polska, zakończony zwycięstwem gości w stosun. 
ku 1:0 (1:0). Do przerwy Polacy mają znaczną 
przewagę, po przerwie przeważają Belgowie. 
Gra w bardzo ożywionem tempie, ostra, chwilami 
brutalna. W 35-tej minucie Bricho strzela pierw- 
szą i ostatnią bramkę dla Belgji. Gra odbywała 


się często pod bramką Belgji. Polacy strzelali 
często, ale bez szczęścia. W drużynie polskiej 
słaba pomoce, w której tylko Dziwisz gra do- 
brze, w ataku doskonale Nawrot i Urban na 


prawem skrzydle, Obrona zadawalająca. Al- 
kańsk. dobry. Sędziował Cejnar z Pragi. Wi- 
dzów 18.000. 


Poznańczycy pokonali reprezeniację 
Brukseli 


w meczu lekk oalielfyczntiyim 


Poznań, 6. 6. (PAT). W niedzielę odbył się 
w Poznaniu międzymiastowy mecz lekkoatletycz- 
ny Poznań — Bruksela, zakończony zwycięstwem 
Poznania w stosunku 61:54 pkt. Zwycięstwo 
jest tem cenniejsze, że jako Bruksela walczyła 
właściwie reprezentacja. państwa belgijskiego. 
Warto również podkreślić, że na 10 rozegranych 
konkurencyj Poznańczycy wygrali aż 7, 

Techniczne wyniki zawodów podajemy poni- 
żej: 100 metrów — pierwszy Biniakowski (Po- 
znań) 11 sekund. Nowy rekord okręgu poznań- 
skiego. Drugi Yessems (Bruksela) 11,2. 110 
metrów przez płotki: 1) Pinet B. — rekord 


a+ 


brukselski wyrównany, 2) Rosmans B. 16,3. 
Rzut kulą: 1) Heljasz (Polska) 15,94, 2) Til- 
ber (Polska) 14,43. Rzut oszczepem: 1) Tur- 
czyk 60,50, 2) Mikrut 57,05. Skok o tyczce: 1) 
Adamczyk 3,59, 2) Etienne 3,40. 400 metrów: 
1) Biniakowski 50 sek., 2) Prinsen (Belgja) 
51,8. 800 metrów: 1) Lechnieki 1,58,6, 2) Coen- 
saerts (Belgja) 1,59. 3000 metrów: 1) Merchal 
(Belgja) 8.57, 2) Janowski 9.04,4. Rekord okrę- 
gu poznańskiego. Rzut dyskiem: 1) Heljasz 
44.70, 2) Vos (Belgja) 39.01. Sztafeta szwedz- 

| ka: 1) Bruksela w czasie 2.08,8, 2) Poznań. 


Sensacyjna porażka Walasiewiczówny 
w Pradze 


Praga, 6. 6. (PAT). Sensacją drugiego dnia 
Massarykowych gier była porażka Walasiewi- 
czówny ua 100 metrów. Ze startujących zawo- 
aniczek Wazasiewiczówna i Czeszka Koubkowa 
przybyły razem do mety. Początkowo ogłoszo- 
no Walasiewiczównę za zwycięzczynię, następ- 
nie jednak sprostowano, że pierwsze ' miejsce 
przypadłc w udziale Koubkowej, a drugie Wa- 
lasiewiezćwnie. Czas zawodniczek wynosi 12,6. 

Nowusielski (Polska) startował w finale na 


110 met ów przez płotki, zajmując czwarte miej- 


sce, został jednak zdyskwalifikowany za prze- 


„Gymichama” 


1 


+œ 


wrócenie trzech płotków. W rzucie kulą pań 
Weissówna zajęła pierwsze miejsce, osiągając 
niezły wynik 2,22 m., druga Tekarowa (Czecho- 
słowacja) 10,41 m. Skoki w zwyż pań: pierw- 
sza Ulrychowa (Czechosłowacja) 442 em. 400 
metrów panów: Standartwald (Finlandja) 50,01. 
Rzut oszczepem: Suksy (Finlandja) 62,37. 100 
metrów panów: pierwszy Nagy 10,8. Rzut mło- 
tem: Goie (Jugosławja) 44,22. Chód na 50 km.: 
Rivolta (Włochy) 4,58,27. Skok wdal: Hofman 
(Czechosłowacja) 6,75. Sztafeta olimpijska: 1) 
Czechosłowacja 3,26,2. Rekord czeski, 


samochodowa 


w Toruniu 


zgromadziła ma 


„Gymkhana“ samochodowa (jazda zręczno: 
ści) zorganizowana w Toruniu dnia 5 bm, na 
boisku miejskim przez Pomorski Automobile 
klub z okazji uroczystości jubileuszowych 700 
lecia miasta wypadła nad wyraz udatnie. 

Regulamin jazdy polegał na przejechaniu 
całej trasy w jaknajkrótszym czasie i pokona 
niu 11 różnych przeszkód: wtrącenie piłki do 
bramki, równowaga na pomoście, jazda wstecz 
ósemka, zagroda, skręt itp. 

Do zawodów stanęło 20 samochodów, Za- 
wodników podzielono na ćwierćfinały, półfie 
nały i Lata Jazda odbywała się dwójkami. 


EDA 


| Redaktor odpowiedz. na Grudziądz, 


fen. 


Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", 
„ 10 fen. 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Mickiewicza 3 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszo* Józef Dobrostański Mostowa 6. 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. 
Qdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p. 
Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańsko É 
Redaktor odpowiedziałuy na Inowrocław, Bronisław Jędrzejczak, $ 
Inowrooław, plao Kasprowicza 4a, 

ak Józe; Stanach. Grudziądz, Rynek 10/11, 

Za ogłoszenia odpowiada admiaistracja 


„Dzień Grudziądzki" „Dzień Kujawski" „B 
Nakdadem 1 czcionkami Pomorskiej Drukarm Rolniczej 5. A, 
'w Torunu 


starcie 20 maszyn 
Najlepsza ilość punktów kwalifikowała do pół 
finału ewentuglnie finału. 

1) Ziółkowski (Unja Poznań) na Fiącie 503 
czas 4,17; ilość punktów 197. 2) por. Weryho 
Darowski (Pomorski Automobilklub) na Tae 
trze czas 3,55 punktów 205, 3) Frojczak (Śląz 
ski Automobilklub) na Steyerze czas 4,24 punk 
tów 224 4) inż. Stulgiński (Pomorski Automo=: 
bilklub) na Tatrze punktów 252 5) rtm. Zawas 
dil (Pomorski Automobilklub) na Fiacie 520 — 
punktów 279 6) rtm. Lindhardt (Bydgoszcz) 
punktów 289. Kierował zawodami mjr. Zawra: 
dil. — 


Gdańska Wilbelm Grimsmann, 


pod opaską . 


„ Dzień Bydgoski, „Gazeta Morska", 


w ekspedycji miejscowych agencjach « '-7ofat ZR z 
z odnoszeniem do domu w Toruniu skolede] elef. : 
przez pocztę z odnoszeniem . , Dax spet ele e; 

2 © a p A e © s.. ł 
w Gdańsku przez pocztę , „ 2.50 ze orei so . c e » « 2.30gd 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd > „7.=gd 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie W Administracja nie odpo wisik j TR, pisma 


pja, Grudziądz) 6:2, 4:6, 9:7); półfinały: Or- 
lowska (Toruń) Spodenkiewiczówna (Ł) 
6:3. 6:1; Neumanówna (W) — Zielińska (B) 
6:1, 6:3; final: Neumanówna == Orlowska 
6:0, 6:1. 

Gra pojedyńcza panów: Kamiński (BKS. Byd 
goszcz) — Krautwald (Toruń) 6:2, 6:2; Kantiś 
(Legja, Warszawa) — Robakowski (Corona, 
Tuchola) 3:6, 6:0, 6:3; Stogowski (Toruń) — 
Machnikowski (Goplanja, Inowrocław) 6:1, 6:2; 
Bratek (AZS., Poznań) — Żuchowski (Toruń) 
6:0, 6:1; Kasprzak (Warta, Poznań) — Pry:l 
(Corona, Tuchola) 6:2, 6:2; Czech (KT. Dział- 
dowo) — Kłosiński (BKT. Bydgoszcz) 6:0, 6:0; 
Bełdowski (AZS. Poznań) — Zieliński (BKT., 
Bydgoszcz) 6:1, 6:3; t/s: Kamiński (BKT. Byd- 
goszcz) — Orcholski (Toruń) 6:3, 6:2; Kantif 
(Warszawa) — Fryszczyn (Toruń) 6:4, 6:1; 
Stogowski (Toruń) — Talarczyk (Warta, Poz- 
nań) 6:2. 8:6; Kopeć (Goplanja, Inowrocław) — 
Petel (BKT., Bydogszcz) 7:6, 6:4; Bratek (Poz- 
nań) — Kasprzak (Poznań) 6:2, 6:3; Korcelli 
(ŁKS. Łódźy — Czech (Działdowo) 7:5, 6:2; 
Bełdowski (Poznań) — Piszcz (Toruń) 6:4, 6:45 
Figurski (Bydgoszcz) — Głowacki (Działdowo) 
10:8, 6:1; ćwierćfinały: Kamiński — Krautwaki 
6:1, 6:1; Stogowski — Kopeć 3:0, scrath; Bra- 


tek — Korcelli 6:1, 6:1; Bełdowski — Figurski | 


6:2, 6:0; półfinały: Bratek — Bełdowski 6:3, 
6:3, Stogowski — Kamiński 6:1, 6:2; finał: Bra 
tek — Stogowski 6:1, 6:0, 6:1. Walenty Bratek 
zdobywa tytuł mistrza i puhar przechodni ma 
rok 1933. Puhar zdobyli w r. 1931 Z. Cehi 
sk; (AZS. Gdańsk), w 1932 Jerzy Stolarow 
z- Warszawy. ` i 

Gra mieszana — ćwierćfinały: Zielifeka, Fi 
górski (BKTT. Bydgoszcz) — Andrótowa ( 
dziądz), Petel (Bydgoszcz) 3:6, 6:4, 6:3; sody 
finaly: Neumanówna (Warszawa), Stogowski 
(Toruń) — Spodenkiewiczówna, Korcetli (Łódzy) 
6:1, 6:1; Orłowska, Bratek — Zielińska, Figur 
ski 6:3, 6:0; półfinały: Orłowska, Bratek —, 
Masłowska, Krautwald 6:2, 6:3; Finał: Neumos 
nówna, Stogowski — Orfowska, Bratek 3:6, 
6:4, 6:2. ms 

Gra podwójna panów — &oterttinaly: 
dzą bez gry; Bratek, Bełdowski (AZS, Poznaj 
— Kopeć, Machnikowski (Goplanja, Inowroc 
ław) 6:4, 6:3; Stogowski, Krautwałd (TKLT. 
Toruń) — Czech, Głowacki (KT. Działdowoj 
6:2, 6:0; Petel, Kamiński (BKT. Bydgoszcz) — 
Kasprzak, Talarczyk (Warta, Poznań) 6:4, 6:3; 
półfinały: Bratek, Bełdowski — Zieliński, Fi-| 
gurski (BKT. Bydgoszcz) 6:3, 6:1; Stogowski, 
Krautwald — Petel, Kamiński 6:4, 6:3; final: 
Bratek, Bełdowski Stogowski, Krawtwałd 
6:0, 6:1, 6:2. 

Gra z wyrównaniem — nie dokończone. 


O nĆ 


Więcek — piatym w wy” 
ściśu kolarskim 


w Grudziądzu 

W pierwszy dzień świąt odbył się w Grudzią 
dzu wyścig kolarski na przestrzeni 56 km, o na 
środę fabryki rowerów „Łucznik*, zorganizo» 
wany przez 'T. S. Olimpja. Na starcie stanęło 
17 zawodników z całego Pomorza, m, in. Wię- 
cek z Bydgoszczy, Lan$messer, Zieliński i Jam: 
toga z Grudziądza. Pierwszy przybył do mety 
Zieliński (Sokół, Grudziądz) w czasie 90 min., 
o pół koła przed Kuczyńskim (Olimpja), Lesz- 
czyńskim i Jamrogą. Jako piąty przybył do 
mety zywcięzca pierwsżego biegu dookoła Pol- 
ski Więcek (KPW. Bydgoszcz). Zieliński zdo- 
był pierwszą nagrodę fabryki „Łucznik”. 


Gryf (Toruń) — Polonja 
(Gudóoszcz 2:0 . 

O mistrzostwo klasy A Pom. OK Zw. Piłki 
Nożnej w niedzielę ub. walczył Gryf z Torunia 
z Polonją bydgoską odnosząc ładne zwycięstwa 
2:0 (0:0). 7 


